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Biura Redakcji „Dziennik 
liczbą 6 i 7. 


i ie rocznie 15 z 
„odyłata wynosi we Lwowie rocznie 19 r 
je nia u złr.- kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 zły sł M. 


FE eo... 
Z przesyłką pocztową w państwie austrjać LEM, 


24 atr. półrocznie 12 złr — 

miesiecznie 2 złr. "ej 
Z przesylku pocztową za granity . do słych Niemiaa 

roezme B0 matek — kwartaiie 123 une 


do Franeji. Angli, Włoch i Szwajcarji roczn 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie 
Telefon Redakcji 171. 
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Dwudziesta ósma rocznica... 


Lwów 21. stycznia. | 
Dwudziestą ósmą rocznicę powstania Swięci 
u nas w dniu dzisiejszym naród cały. 

Z odległości czasów nie dość nieść hołd p 
tyzmu dzielnym obroń:om, którzy krew swą pe” 
lali dla świętej idei oswobodzenia... Pamiętna 
takżc pewne refleksje. 
krwią męczenników 


nie mają 


rocznica powinna wzbudzić 
Co wydał ów grunt r 
przesiąkły v Czy ci, którzy go uży źnili, 
może powodu z goryczą patrzeć na owoce swego 
dzieła ? Wszakże do dziś dnia jeszcze odzywają 
się głosy, piętnujące ich, jako szaleńców. l 
A jednak ci „szaleńcy“ — nie byli widocznie 
z rzędu „siejących burze,” a ofiarność ich pe 
rezeszła, jak płomienne widmo, po którem nic 
nie pozostaje: j 
Hp giączne jeszcze próby przebywał po roku 
1863 żywiil-polski — a nic uległ przemocy. Je- 
śli powstanie z r. ISl było dlań chrztem krwa 
wym, to rewolucja styczniowa, jak bierzmowanie, 


dodała mu sił do dalszej, acz w inny sposób i na 


innem polu prowadzonej walki. f 
Ta sama Warszawa, po której braku stf 
mieniami krew popłyneła, 


polskiego, nadto zaś posiada siłę ekonomioną, 0 
jakiej dawniej nie marzyła naw ot- 

W całej zresztą Polsce, / Otworzył Sy 
protest z r. 1865 wrota. nowomu, pełniejszemu 
życiu. I 

Literatura osiąga Coraz większy rozkwit, ar- 


tyści polscy roznoszą imię swej ojczyzny po ca- | 


tym świecie — a my, w Aueteji zdobyliśmy 50- 
bie nawet tę szezyptę samoistności, jaka stanowi 
licyjską autonomię. r 

Wiec nie tylko nic upadamy, lecz nie stoimy 
rawet w miejseu; na gruncie zasad, o które 
"upomniał się naród .w "> 1868, Polska wypuszcza 
epraz nowe, coraz silniejsze pędy -- i przyjść 
musi dzień, gdy one pod słońcem awobody po- 
pień stary bujną zielenią. 
— ze smutkiem to stwierdzić przycho- 
Fenja nirman -wydub ycie 
się słońce” Z 78 chmur czarnych. Ani dzieje 
Rzecz pfen ani boiesne przejścia porozbio- 


rowe nie |guczyły nas tego, co jest fundamen- 
tera wszefli: rzeczy silnych i trwałych : zgody. 
Wielkie spry i drobne waśnie rozszcżepiają nas, 
odprowacz”$ 0d |-elu, ku radości i pożytkowi 
wrogów. A 

Na tej drodze n 
mety, 

Skupmy się; wspólne siły niejedno pokona- 
ją, co opiera się tysiącom rąk, pracujących 
luźnie. 


ie dojdziemy do upragnionej 


Skupmy się — my zwłaszcza w Galicji, uży- 
wający swobody, nieznanej braciom ra kordonanii. 
Niech autonomja, choć tak szczupła, tak słaba 


PRZED BURZĄ. 


FRAGMENT Z PRZESZŁOŚCI. 
(1861 — 1863.) 


(Ciąg dalszy.) 
TI. 
Wśród żałobnego nastroju rozpoczęły się 
w dniu piętnastego kwietnia obrady sejmowe 
w sali redutowej. Większość narodowych posłów 
stanowili autonomiści. Przeciwni rewolucji, uzna- 
wali zasadę dróg legalnych i wewnętrznego roz- 
woju» jako jedynie właściwą. Inaczej sądziła mło- 
dzież pod wodzą Tadeusza Romanowicza, Pa- 
szkowskiego i innych, która w porozumieniu 
z Warszawą zaczęła tworzyć organizację kadro- 
wą, złożoną z piątek, dziesiątek, setek. Inna 
znów część młodzieży, bardziej skrajna 1 hołdu- 
jąca teorjom Mierosławskiego, tworzyła osobne 
rono, Wśród którego rej wodzili: bernardyn 
ulsiewicz, Groman, Czarnecki, łubiński, Nie- 
SOG ski. Oba te stronnictwa młodzieży trzyma- 
łysię zdala od legalnej reprezentacji krajowej, 
od posłów: sejmowyeh, którzy ze swej strony nie 
przywiązywali do tej młodzieńczej organizacji 
zbyt wielkiej wagi. N 
Jeśli dotychczas władze rządowe niejako 
przez palce spoglądały na manifestacje narodo- 
we, to w lipeu zauważyć należy pewny zwrot 
% jch strony w kierunku nam nieprzyjaznym. 
W dniu 31. lipca, jako w*rocznicę stracenia Teo- 
fila Wiśniowskiego i Kapuścińskiego. gotowała 
się na miejscu kaźni demonstracja ludowa. Ale 
publiczność, dążąca wieczorem ku górze tracenia, 
zastąła ją otoczoną pelicją, która wyparła ucze- 
stników zamierzonej uroczystości aż pod kościół 
św. Anny. Drzwi świątyni były zamknięte, więe 
na placu przed kościołem ukląkł tłum zgromadzo- 
ny i aaintonował „Boże coś Polskę.“ Policja rozpę- 
dzała kięczących przemocą; aresztowano nawet 
technika Lewickiego, jako inicjatora demonstra- 
cji, lecz sąd w kilka miesięcy później uwolnił go 
od wszelkiej odpowiedzialności, | , 
Równocześnie rozpoczęło się prześladowanie 
prany, którego pierwszą ofiarą padł Zygmunt 
Kaczkowski, redaktor Głosu. Kaczkowskiego u- 
więziono. zawieszając równocześnie wydawnictwo 


a Polskiego“, Plac Marjaeki 


Ir. — półroeznia 


rocznie 
kwartalnie 6 złr. 
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Zwraca. 
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| Staroczesi w obec ugody. 


- jest dziś pimo ' 
ncisku żelaznej dłoni ciemięzey, ogniskicm dacha i 


— 


p ee 


-oszcze. będzie nam widomą głową naszego ko- 
scioła politycznego. Wzmocnijmy JA: Ucząc się 
w niej, jak w szkole, obcej Polakom sztuki rzą- 
dzenia sobą samymi; brońmy jej POW2S! Przeciw 


TE : lą szacunki 
krnąbrnym zakusom; otaczajmy I% 5 kiem 


ie- | i miłością, gweli naszemu i jeszcze bardziej na. 


szych uastępców pożytkowi, a paraanin paez 
ot : ri OSC. 
cześć dla mężnych obrońców niepodległoś ; 


ao ZA Z 


Lwów 21. stycznia. 
|, Po głosie i ciężkie bolach poron aj 
| wdzie sejm czeski ustawę o krajowej radz i 


DLIENNI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


ej 


com, a więc nad ustawami dla nich — Czechów ' 


— niekorzystneni. Ź natury rzeczy jednak wy- 
nika i to leżało W 'nteneiach  konferencyj wie 
deńskich, że wszystkie ustawy, od pierwszej do 
ostatniej. jedną stanowią całość. Wobec tego zu- 
pełnie uzasadnionem 1 słusziem wydaje nam się 
żądanie Czechów, aby wszystkie prsedłożenia 
ugodowe jednocześnie były poddane sankcji ce- 
sarskiej i aby równocześnie weszły w wykona- 
nie. Młodoczesi, którzy w sprawie ugody zajmują 
stanowisko odmienne od Staroczechów. okazali 
się także w tej sprawię od tychże konsekwentniej- 
Szymi. Walczą oni W ogóle przeciw ugodzie Siły 
ich z dniem każdym wzrastają. mimo to są je- 
dnak jeszcze nie Wystarczającemi liczebnie do 
obalenia ugody, która, uważają za złą i szkodli- 
wą dla narodu czeskiego, Chcąc złe ile możności 


się dowiadujemy -— postanowił minister Gautsch 
poczynie w roku bieżącym na cele szkolnietwa 
przemysłowego w Galicji następujące wydatki ze 
skarbu państwowego ponad dotychezasówe. na eel 
ten stale przez rząd przeznaczone, 4a miano- 
wicie: 

l. W skutek przekształcenia szkoły dla 
przemysłu artystycznego we Lwowie na pań- 
stwową szkołę przemy siowy, powiększono obeenie 
kredyt zwyczajny o 2.500 zl.. a kredyt nadzwy- 
czajny o 1.50U zł.; 

2. na zamierzone połączenie miejskich kur- 
sów przemysłu artystycznego z państwową szkołą 
przemysłową w Krakowie kwotę 3.250 zł.. na 
budowle kwotę 5.200 zł i odpowiednią kwotę Da 
2 nowych nauczycieli: 

8. dla krajowej szkoly zawodowe 


jw K ro- 


r 2) 


4. dla krajowej szkoły zawodowej w Tov- 


| turnej, Mimo to jednak ugoda czesko niona zmniejszyć, postawili żądanie kategoryczne, aby śnie subwencję w kwocie 1.500 zł. i dotację na 
znowu 0 jeden krok oddaliła się ° w J i wszystkie 0 0 jako jedna orga- | środki naukowe w kwocie 1.000 zł 
urzecZy Wistnienia. Twierdzenie to możć A 46; azna całość, [YSOJEQ razu i razem były wy” ) * ; ; 
wdzie niejednemu wydawać paradoksalne, A Konane, Być może, że żądanie to wynikło raczej stem snbwencję w kwocie 500 zł. i na środki 
i dzimy jednaj że €i, którzy dobrze są O J że względów na taktykę parlamentarną, aniżeli | naukowe 500 zł.; 


pertraktacyj 
muszą nan 
że to rzecz 


| niezwykła, aby. mimo uchwalania Errien 
nych ustaw ugodowych, sama u50 bim osta- 
zbliżać się, od‘ alała się owszem 0 E Ełość e 
| tecznego urzeczyWistnienia, ale * h s Pa 
nadzwyczajność tego stanu rzeczy R. „ibm 
dzo łatwo WYtumaczyć nie: wykłościa 60] tE 
czajnością Sahej ugody. Poczęta W jierwszej 
zwykły i nadzwyczajny, rozwije 2h E aoa 
| chwili w Es sposób, że gotuje $w9m miej 
| same mieSPOdzianki, A 
| = Zbyteczną byłoby dzisiaj 17002% eo 
wiać się nad dotychczasowa Legia Mój 
| „ O poszczególnych jej fazach "Wyst. = 
w swoim czasie dokładnie - ssaki AE ca 
jeno Zaznaczyć, że historja, to) -d ł > M lie 
| ŚRED p BE owczych ustępów 
nie jedn j Ada ý 
wewnetrznej historji przedlitowskiej. 4. ps a 
miast przypat:zeć się hliżej » > ostatniej 
fazie u woj, o której powiedzie iśmy. że jest 
pozornem zbliżeniem się do T RR | PR 
która jednsk w rzeczywistości jest oddaleniem 


sie od tego celu. 


pieni z dokładny przebiegiem 
ygodowych w sej™wie 1 po za sejmen. 
stanowczo przyznać rację. Prawda 


: u 


Ze szczerej chęci urzeęzy wjstnienia ugody. Wobec 
Stanowiska, zajmowanego dotychczas przcz Mło- 
oczechów, jest Dawet rzeczą więcej, niż pra- 
wdopodobną, że 1m: zależało przedewszystkiecm na 
odroczeniu całej ugody. Ale mimo to koniecznie 
Przyznać należy. Z% zasadniczo żądanie to zu- 
pełnie. jest uzasadnione. 
„Staroczesi w Całej awanturze ugodowej 
mniej okazali się konsekwentnymi. Trudno się 
temu dziw ć. Zagalopowali się z jednej strony w 
onferencjach wiedeńskich i uczynili imieniem 
narodu czeskiego Obietnice i przyjęli na się zo- 
Dowiązania, których naród nie chce ani uznać, 
ani wykonać. Położenie zatem , staroczeskich 
Przy wódeów istotnie bardzo trudne. jednej strony 
Związani obietnicami, chcieliby WY konać przy- 
ciliby zupełnie zaufanie narodu, 
Nie wiele posiadają, z drugiej zaś strony, 
Nie chcą sobie w zupełności narazić 


którego i tak 
jeżeli 
narodu 
istnieć jako stronnictwo, nie mog% bez zastrze- 
żeń i warunków głosować 
Tządowemi. Wybrali więc drogę Pośrednią i gto- 


Jęte na się zobowiązania, gle W takita razie stra- ! 


Czeskiego, jeżeli nie chcą po Prostu przestać í 
ga przedłożeniami : 


JĄ z częściowem przynajmnie) Zastrzeżeniem. : 
0, co dotychczas się stało, to już przepadło, ale í 


D. dia zawodowej szkoły krajowej w Po- 
rembic subwencję w kwocie 800 zł. i dotację 
w kwocie 1.000 zł. ; 

6. dla krajowej szkoły zawodowej w Ko- 
łomyi podwyższenie dotychczasowej subwencji 
państwowej z 1.000 na 1.500 zł.; , 

7. dla państwowej szkoły zawodowej w Za- 
kopanem podwyższenie kredytu o 450 zł 


| i nadzwyczajnym o 6.100 zł.; 

| 9, dla założyć się mającej w Sułkowi- 
cach państwowej szkoły zawodowej kredyt 
zwyczajny 1.650 zł., a nadzwyczajny 500 zł.; 

10. dia szkół przemysłowych uzupełniają- 

cych w Galicji podwyższenie dotychczas preli- 
minowanych wydatków z 6.200 zł. na 10.000 zł., 
a więc o kwotę 3.500) zł.; 
y 11. dla micjscowcgo muzeum w Krakowie 
i Lwowie podwyższenie dotychczasowych sub- 
wencyj państwowych z 1.000 na 2.000 zł. dia 
każdego muzcum; ; 

123. dla stowarzyszenia „Pracy kobiet“ we 
Lwowie podwyższenie subwencji dotychczasowej 
z kwoty 150 na 500 zł, — i 

18. dla krajowych szkół zawodowych dla 


S. dla zawodowej szkoły w Swiątuikach | szk ] 
w 3 JEZO W o WP szkołną z ZEG: i tye 

podwyższenie wydatków w kredycie zwyczajnym MĘCE 4 zaprowadzenia w szkołach fonety cznej 
) ; ' | pisowni raskiej Pismo to wystepuje gwałtownie 


Z a z m e R E A W o o EW 


] 


,dzy polskich chłopów w Polsce." 


przemysłu drzewnego dotację na środki naukowe Í 


; ragi doniosły, że | Na 4 chcieliby si ewnić, że łączność 
delegramy onegdajsze z Pragi y, że | .A przyszłość chcieliby się zap a 
sejm p om rzyjał ustawę w radzie kulturnej, 1 całość ugody będzie zachowana Inne natural- 1 000 zł. 
nad któr; Ee a przez dwie sesje i że | Me Pytanie, czy to zasłrześeme będzie miało 


. 


równoczęśnie Staroczesi złożyli zapowiedzianą 
deklarac > o wewnętrznym związku wszystkie 
dalszych rządowych przedioże ugodowych, Co 
nalezy w ten sposób rozumieć, że 
głosować będą za dalszemi ustawami 
tylko z zastrzeżeniem, że jedną stanowią całość, 
że razem poddane będą sankcji cesarskiej i ra- 
zem wejdą w życie. Ma ta staroczeska la- 
racja swoją własną historje. Ugoda czesko-nie- 
miecka, która jest wynikiem kompromisów, 2 
więć wzajemnych ustępstw, musi zawierać posta- 
nowienią korzystne 1 uciążliwe dla obu stron 


zz 


Sapichy i kilku właścicieli ziemskich, Pragną: 
cych stworzyć organ zachowawczy. Lubo prze- 
eiwny agitacji rewolucyjnej W rwać Galicji, 
nie myślał Głos o potępianiu Uchu Narodowego 
za kordonem. Mimo to jednak Spor een 
dziennik z zaciętą opozycją Z° Strony Sorętszy ch 
żywiołów. Jak zwykle w takim razie, walczono 
przeciwko niemu rozmajtą bronią, ni. POSardzaj 


„BR zamieszczone w d. Th i 
- CR . p w f a A awa łk $ P ak 
nawet plotkami i baśniami. Już za doniesienie o | więziono d'Abaneoutt_ m ay ekowioza O Oto 
; NA; > y :Slętcznc r 
wypadkach lutowych w Warszawie otrzyjał | autura artykułu. Po B= gosnen AA, 


Głos pierwsze ostrzeżenie ze Strony rządu. Ąę. 
sztowanie Kaczkowskiego i zawieszenie wygą. 
wnictwa nastąpiło w połowie lipca. Za bowód 
posłużyło umieszczenie w (Głosie odezwy p, t.. 
„Poslanie“ z podpisem: Mieszkańcy masta 
rs awy, napisanej przez Ś.P: Gillera W pier- 
wszych dniach października P'ZY sPeiach za- 
mkniętych odbyła się rozprawa Kaczkowskiego, 
Skazano go na dwa lata ciężkiego Więzienją 
z kajdanami. Odzyskał wolność dopiero w gry. 
dniu roku następnego. 

Smutny los Głosu podziclił też później zą 
łożony w październiku t. T- 
Stworzony przez grono H l 
dnictwem Smolki į Ziemiałkowskiego, miał ten 
dziennik na celu obronę interesów autonomicznych, 
wobec zamachów ze strony centralistycznego ga- 
binetu. Mimo taktyki nader oględnej w tej wal- 

y > ) wa 
ce, sypały się hojnie na Dziennil; konfiskaty, 
grzywny, procesy. Widząc zagrożoną egzysten- 
cję pisma. ogłosili wydawcy, których legalnym 
przedstawicjelem był E. >. d Abanconrt odezwę 
następującej treści: „Zanim nowe prawo praso- 
we przejdzie z rady Państwa pod najwyższ% 
sankcję, zanim ściśle z tem prawem połączona 
nowa procedura karna W rzeczach dziennikar- 
stwa w życie wejdzie, widzi się Dziennik Polski 
zmuszonym wezwać szanowną publiczność, 8 mia- 
Rowicie przyjaciół swoich do wyrozumiałości i 
względów, jeżeli odtąd zostając pod naciskiem 
kilku wytoczonych procesów nie będzie mógł 
z tą samą otwartością i gorliwością traktować 
niektórych działów polityki narodowej, równie 
jak i polityki obcej, ściśle ze sprawą narodową 
połączonej. Dziennik Polski bowiem nie jest wła- 
snością prywatną, ale własnością narodu i jedy- 
nem, politycznem, niezawisłem pismem na Lwów 


: wiedeńskiego rządu, 


OO a MSM 


Pozytyw: wartość. ezy nie. po705 
topiczią, dekla-acją* bez 


est-to jednak w tej chwiji Kwestia znaczenia 


wiem, że Staroczesi głosujł Za%  ugodowemi 
ustawami tylko pod przymusem zewnętrznych oko- 
liczności, Tan w głębi ,AUSZY 1 oni są jej 
przeciwni į że prawdopodobnie. Zapewne już w 
niedługim szemi jawnie j otwar- 


: czasie będą zmusi" . ł 
cie do tego się przyznać. CZ7% wobec tego nie 


A urzerwać zaloz: 
sać, nakazuje roztropaŚ” T, D n dotychcza- 
sową otwartość naszą i am sennik olshi, 
5 możliwości zaa $ 
tę własność narodową od, str vosci zagłady... 
Mimo jednak w „akon yżlosci Z trony 
2] "OZ F jes przeciwnego intencjom 
redakcji, byt Dzien” bv dł à J 
pie 5) ugotrwałym. Za 
ak rzeczy stoją w iluropie* 
g.i ll. września, (1562) u 


artykuły pod tyt: „J 


uwolniono ich za kanoj, zaś trybunał pierwszej 
instaneji pod praapodpiotwem śp. Alcksandra 
UuiskOWISKU aN zaglszł W inkry minowanym arty- 
kule żadnej winy. 

Proces przeciąg 
kończył się skaza” 
szego na rok wiągie 
aresztu IE 

Wydawnictwo Dziennika zawieszono równo- 
cześnie z uwięzieniem * Abancourta .. 

Lecz wróćmy %0 Lwowa w jesieni 1861 


nął się przez trzy lata i za- 


nia, drugiego na trzy miesiące 


do światyń pańskich, by szukać w nich pocie- 

w strapieniu. I u nas znałazł się kapłan, 
który z kazalnicy nazwał modły za sprawę na- 
rodową zbiegowiskiem.. Z konwentów tutejszych, 
co z uznaniem podnieść należy, patrjotyzmem 
prawdziwym odznaczyli się O0. Bernardyni. 
w ich Starym kościele odbywały się na- 
bożeństwa ku  uczczeniu wspomnień narodo- 
wych. Do i<h zgromadzenia zaliczali się ksiądz 
Kanty Skoczylas, znakomity kaznodzieja i gorą- 
cy patrjota ks. Berard Bulsiewicz, których z 
wyższego polecenia wyprawiono do prowinejonal- 
nych klasztorów. 

W rocznieę unji horodelskiej (dnia 9. pa- 
żdziernika) olbrzymi kościoł bernardyński był 
przepełniony — tłumy zaległy cały plac. Toż 
samo powtórzyło się w rocznicę listopadową, w 


którym to dniu o godzinie piątej po południu 


ustawiono olbrzymi krzyż z dwiestoletniego dębu ! 


na Łyczakowskim cmentarku. Przeszło dziesięć 


i na całą wschodnią część kraju naszego; przy | tysięcy ludzi brało udział w tej uroczystości, 


tanie jeno pla- | 
znaczenia. ' 
s 


że  Staroczesl dragorzędnego, albowiem jel rozstrzygnięcie na- ile takie zwiększenie 
ugodowemi, ; 5tąpi dopiero później. Ważną W tej chwili jest 
| Sa gr Dowodzi 
| Sama deklaracja jako taka. ona bo- 


Ogółem więc dochodzi przewyżka wydatków. 
preliminowanych na rok 1591 dla rozwoju szkol- 
nictwa przemysłowego w Galicji, do paważnej 
cyfry 40.000 zł. Nie potrzebujemy dodawać, o 
atków ze strony skarbu 

aństwa dla przemysłu krajowego przyczyni się 
A rozwoju naszego przemysłu, a wypadnie tylko 
wyrazić życzenie, aby podwyższenie to nie było 
jednorazowem, lecz, aby rząd. okazał się skłon- 
nym do stałego podwyż-zenia subwencyj i dota- 
cyj na cele szkolnictwa przemysłowego w Galicji, 
które znajduje się obecnie w pełnym rczkwicie. 


i 


i : Ao 6. oda czesko niemiecka e 
kontraktujących. Wynika to z natury kompro MaMy racji, twierdząc, że U6 R ki mi: % 
misu. A że poszczególne postanowienia ubrane Z2Miast się zbliżać. oddala SŚ „ASS Pr yas ; © MI : CEianea. 
Są w formę przedłożen an GL więc jedne —6 >" „ER | Ani ; je" D etymo A 
} s są dla Czechów I i s EEG o E salliców. — „Narodna Czasopyo 
dych. Pozodłożcć w żliwo, Dziwnym pio Podwyższenie wydatków rządowych aia pocia, — ale na uiokniów, — doga 
e nickorzystne 4 . - iegie ici vpojne. — Tajna polityka — Denunejacje noe" 
oi ay s powód do r na cele szkolnictwa przemy: owego w Galicji. nej Iusi*). i 
puszczenia, że nie przy I odłożepi — Sejm obra- ` skutek memorjsłów ZN a | dla W numerze onegdajszym podaliśmy gos 
dował dotychczas nad Prze A 2d rządowemi, spraw przemysłowych A. i namiestni poczciwego organa ruskiego Pratody — F Jia 
w których Czesi czynić mają ustępstwa Niem- ctwo u ministerstwa wy”0% u owiecenia — jak jakże w ruskiej prasie io drogo ZEE 
Toe n a O a aeaa A S AIA S T S ah 
z a ZEE = RJ O EC TA 7 R 0000 ; : 
dziennika przez niego redagowanego. Glos po. dzisiejszej więc niepewności : ca. Sj wolno, a o podczas gdy na pobliskiej łące bataljon wojska 
| wstał w styczniu t, r. za staraniem Adama ka czem nie wolno z konstyjucyJ a otwartością pi- | i szwadron huzarów wraz 2 silnym oddziałem 


policji wyzywającą zajęły pozycję. Do starcia ; 


wszakże nie przyszło w dniu tym uroczystym. 


b 
r 


Częste natomiast bójki ze stróżami bezpie- | 
czeństwa miały iniejsce przy sposobności t. zw. | 
kocich muzyk, wyprawianych przez młodzież ` 


znienawidzonym ogólnie osobistościom. Raz na- 


wet, z początkiem grudnia, przy podobnej spo- | 


sobności nastąpiło wcale komiczne: (u: PTO quo 
o rozpuszczono pogłoskę, iż do hotelu Zorża 
zajechał smutnej pamięci jenerał Suchozanet. Nie 
omieszkano go 
Tymczasem 


przedmiotem tej niezbyt miłej owacji nie by 


wrzawą. 


| 


i sferach 


, nowego materjału do denuncjacji. 


Rox XXIV. 


z 


r cto I Ta aje nv -imie ip * 
Przedpłatę jogasz przimnie we Lwowie’ 
Bie Adei ae Menai Petiszo” filas Waraki, 
liczba mi F % domu ama Miselki : we Wiednia: 
p]. llaasenstein et Vawter (Otto Maass) M, Debiet 
H. Senales; A. Uppeik: Kadoli Mosse W Me. linie, 
Frunkinreie i Kolonji: Hassenstein et Vister i o. Ło 
[x e, w Hamburgu: Karoly et Lieman W War- 
sawios Reiehmann i Frendler W Paryżu: ©. Adam, 
Rue des suints Perós 81. 

Ogloszenia przyjumje się za oplaty B centów od jednego 
wenst drobnym drukiem (petit). 

Prywitmi rorespondenejau i nekrologi 12 et od wierwszą, 

Dronne ogloszenia po J'/, centa od wyrazu. Pomieszkania, 
sklepy po £ et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


EPOCE EZ ACERO ZYCIE ZO ER 


Russka Prawda. którą wydaje znany djejatel na 
polu prawosławia i moskalofilstwa w Wiedniu 
p. Kupczanko. Przynosi ona w ostatnim numerze 
z roku 15% artykuł o „ugodzie“ russkich Ga- 
licjan (sie) z Polakami. Zaznajamiając czytelni- 
ków swych z tem, czem była dawniej Polska, 
o ostatnich porywach narodu polskiego w 1363 


tak pisze: „Bunty te nie udawały się — nie 
dla tego. aby powstańcy byli słabsi wobee 
Sprzymierzonych rządów rozbiorowych. ale, że 


składali się tylko . wyłącznie ze sziachty i jej 
sług, oraz różnej hołoty, i że z nimi nie trzy- 
mał chłop polski. Za tę wierność i zamiłowanie 
w spokoju chłopów  polskich.] rządy austrjacki i 
rosyjski nagradzały różnemi darowiznami, a car 
rosyjski Aleksander II. kazał næ: 
wet odebrać polskim panom bunto- 
wnikom iech dobra i rozdziełić mię 


W taki sposób oświeca p. Kupczanko i 
dalej russkich „mużyków* o stosunkach Polaków 
do Rusinów i nie omieszka przy tej sposobności 
dla zamarkowania właściwej intencji prawić 
mnóstwa komplementów rządom; cóż, kiedy 
komplementa te nie podobały się nawet bardzo 
„g9miithlicher* prokuratorjj wiedeńskiej, gdyż 
skonfiskowała aż sześć ustępów drażliwych z 
artykułu. 


Czerwonaja 
sprawie 


Ruś 


zamierzonego 


uderzyła na gwałt w 
wrzekomo przez radę 


przeciw temu, raz dla tego, że dla Rusi wska- 
zaną jest jedynie etymoiogiczna pisownia, jako 
najbardziej inklinująca do  „wiełkoruskiej* lite 
ratury (eo naturalnie leży w interesie Rusi 
Czerwon j), a potem zdaniem Cz. R. język ten 
jako najbardziej do cerkiewnego (2) zbliżony, 
jest nicjako pośrednikiem między cerkwią a na 
rodem. Już to Ruś Czerwona potrati być prze- 
dziwnie religijną. gdy jej tego potrzeba. ~ 
'0 samo pismo konstatuje nagły zwrot 
ukraińców do dawnej niezdecydowanej polityki 
Naturalnie, że powodem do tego zwrotu ma i 
musi być stanowisko, jakie zajęła urzędowa 
Narodna Ceasopyś, która jakoś mimo najiepazy cl: 
usiłowań, nie może sobie wyrobić w ruskich 
popularności. Onegdaj przyniosła) ona 
artykuł wstępny, w którym omawia potrzebę 
koniecznego stania Rusinów wiernie przy Austeji. 
Artykuł ten napisany jednak tak nie A | 
po przeczytaniu go każdy widzieć „gi 
same obiecanki, bez jakiejkolwiek realniejszej 
strony. Jeżeli tą droga Narodna 
dzie dalej, to zaiste nie o wiele postąpi naprzód 
sprawa „ugoedy*. -- Oto próbka: - 
„Gdyby nie było Austeji, treskmvy ją stwo- 
rzyć”. Tutaj unosi się nad państwową ideą 
ausujacką, której jedynym celem jest takie 
urządzenie państwa, aby wszystkim narodom, 
składającym orgaaizm państwowy, działo się 
dobrze (l), żeby były zabezpieczone materjalne 
i intelektualze ich interesa i żeby każde naro- 
dowość roawijała się w granicach jej przyna- 
leżnych. „Do tego jednak celu rząd nie może 
inaczej, jak tylko stopniowo dochodzić musi się 
bowiem liczyć z polityczną dojrzałością każdego 
poszczególnego organizmu narodowego. Przy: 
czyna zatem upośledzenia jeduych narodów, 
a protegowania drugich, nie leży w ustroja szą- 
dowym, ale w dojrzałości samych narodów 
Dito żali się na „demokratów“ w guście 


1 (Za śpiewanie 
pieśni narodowych poczęto już wówczas wyta- 
Pro) Dorażna satystakcja, jaką wymie- 
zono sobic ua obu ajentach po wyjściu z ko- 
ść1033 była naturalnem następstwem 
tych, którzy żydom zalecili udawać się na pod- 
słuchy do kościoła, Niestety jednak bójka uli- 

czna przybrała bardzo smutne rozmiary. 
i oturbowamym nadspodziewanie szybko nad- 


— 


- | biegł sukkurs w postaci straży policyjnej, Rozpo 


częło się kolbowanie, bicie, znieważanie kobiet, 
przyczem — jak zwykle w iakich wypadkach — 


też godnie przywitać piekieiną | pokrzywdzono wiele osób, które w zbiegowisku 
okazało się później, że | żadnego nie brały udziału. 


Mimo grożących repressaliów, napiętnował 


Buchozan: t, lecz bawiący chwilowo w przejeździe | Dziennik Polski ze sprawiedliwem oburzeniem 


z t ' Jenerał br. Mengen... 
niem obu ebwinionych : pierw- | 


Otwarcie roku szkolnego w uniwersytecie 


; wywołało przykre zajścia w kościele św. Miko- 


łaja. Akademicy po skończonem nabcżeństwie 
poczęli śpiewać boże coś Polskę, podczas gdy 
organista usiłował pizygłuszyć spiew ich intonu- 


owe zajście. 

Karnawał s początkiem roku 1862, mimo 
narodowej żałoby, dał sposobność tak zwanej 
śmietance towarzystwa do urządzenia zabaw 
z tańcami. Jakkolwiek zebrznia te odbywały się 
w ściśle zamkniętych kółkach prywatnych, je- 


jac hymn ludowy. Młodzież oburzona poczęła | dnakowoż prasa tutejsza bardzo słusznie powsta- 


opuszczać kościół, zaś policja aresztowała tych 
kilku, którzy pierwsi wyszli. Skazano ich na 


— Nie wolno klumpy tormirować! — we- 
zwanie to powtarzali na każdym kroku ówcześni 
reprezentanci straży bezpieczeństwa, którzy na- 
tomiast wcale nie umieli utrzymywać porządku 
tun, gdzie ich działalność była potrzebną. 

Gdy w dniu dwudziestego października — (by* 
ła to niedziela) — pierwszy pociąg świeżo otwar- 

| tej kolei Karola Ludwika zajechał przed dwo- 
rzec lwowski, tłum kilkunastotlysięczny cieka- 
wej gawiedzi wylągł na szyny} z których 680 
puszczaną z lokomotywy parą spędzał maszyn” 
sta. Z trudnością zdołało się dlo pociągu dostać 
duchowieństwo, które miało dpkonać ceremon]i 
poświęcenia, nie mówiąc już œo radnych masta. 
Omal ich nie poduszono. 

Napis niemiecki na lokomotywie (Lemberg) 
sprawił w mieście bardzo złe wirazenie. 

Krwawo zakończył się rok t561. 


A roku. . aa... 

- Dziennik Polski, Nietylko W Fa objawiała się tendencja GAR: 
atrjotów pod przewo- r rześladowanie racau narodowego, ale w ducho areszt sześciodniowy. 
wieństwie- . my „niestety takich arcy- 
pasterzy». A li a owski i Feliński, którzy nie- 
ustrasgóbi SLENGE W obronie ludu, garnącego SIę 


wała przeciw takiemu szydzeniu z uczuć nare* 
dowych. | 

Na jednem z takich zebrań hrabianka X. 
dziedziczka wielkiego imienia | niemniejszej for- 
tuny, gasila urodą 1 strojem wszystkie swe ró- 
wieśnice, które z zawiścią spoglądały na strój 
jej Śnieżny, przysłoniony czarnym koronkowy 
szalem w złote gwiazdy. 

Do upojonej swem powodzeniem hresfanki 
Przystąpił młody, przystojny oficer w austrja- 
ckim mundurze. 

— O Pani!—rzekł z ironja — gafbym nie 
wiedział, żeś w żałobie, myślałbym, że jesteś W 
hajpyszniejszym stroju bałowym.* 


Czasopyś pój+ - 


sietaktu - 


GE 
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n(armo1d mjnezojop gaq tjzood9 


Zapłoniona hrabianka usłow:ła ma wytłó- | 


jej bynajmniej w tym razie o formę, lecz o 
teneję. 
— O nie łudź się pani — 


dodał na tnie- 


ubłagany syn Marsa — ja ręczę, że u ciebie na_ 


każdy sposób jest więcej ciemnego Koloru, ant 


W dniu dwudziestego dziewiątego grudnia | żeli istotnej żałoby, więcej formy, aniżeli rzecły” 


odbywały się u Bernardynów nieszjĘory: W czasie 
których śpiewano hymny narodowsą W czasie 
spiewów spostrzegł ktoś w kościele; przyczajo- 


«nych w kącie dwoch ajcntów poucyjnych zy- 


dów, którzy przybyi zapewne celqm: zebrania 


wistej intencji .. 

Autentyczne. 

Jeżli jednak niektóre ranie z towarzystwa 
tanezyły ua zabój, lub uganiały konno po uli- 
each w towarzystwie oficerów, 0 kubigty i 


maczyć, że strój jest żałobnym, że mio KA 


z 


Kurjera i pewnego tygodnika, że zajęli wrogie 
stanowisko w sprawie wypadków ugodowych 
z Rusinami; pociesza się jednak tem. że owi de- 
mokraci musieli sobie zapewne przypomnieć przy- 
słowie polskie „kiep ten, co więcej daje, jak ma. 
Przysłowie to przyszło w czas i naszym „demo- 
kratom* i „narodowcom*. 

W tym samym numerze spotykamy zażale- 
nia na starostę przemyślańskiego, że gminie Biłki 
nie pozwolił pisać po rusku arkuszy konskryp- 
cyjnych, l w 

Pod tytułem „Fajna polityka“ przynosi Ruś | 
Czerwonaja wycieczkę przeciw dwuznacznej po- 
lityce „narodowców* i przychodzi do konkluzji, | 
że nic 8. p. Włodzimierz Barwiński był wyna- 
lazcą tej polityki, ale „ma ona swój początek je- 
szcze z czasów nieudałego powstania 1863 r.* 
„Wspominaiiśmy już* — pisze Ruś Czerw. 
„że powstańcy polscy zajęli ważne stanowisko 
w Galicji. Jednym z takich był Polak Paulin 
Stachurski, zajmujący posadę nauczyciela ruskie- 
go języka w gimnazjum akademickiem we Lwo- 
wie pod nazwiskiem Paulina Święcickiego. Ta- 
kich Stachurskich było więcej i ich. wpływom 
należy przypisać wzmocnienie stanowiska ukrai- 
nofilów w Galicji. Menery tego stronnictwa = 
dali mu zaraz w początkach charakter po dY 4. 
ny. Olwarcie — dla publiczności a. prep Ę 
stawiali ukrainofilstwo jako Bok 2 t 
lecz tajnie prowadzili wyższą polity r całem 
tego słowa znaczeniu, wychodzącą daleko po za 
granice ustaw austrjackich.“ — Tu przytacza 
dokument w tej sprawie, drukowany w Dzienm- 
ku Polskim w pracy Stanisława Pepłowskiego 
„Powstanie styczniowe“. 

Po przytoczeniu dosłownem owego doku- 
mentu, przebiera się /łuś Czerwona w ulubioną 
szatę denuucjanta i oskarża narodowców z pa- 
nem Romańczukiem na czele o nic więcej, jak 
o tajny sojusz z.. rewoluejonistami polskimi! 
Czy to nie ciekawe ?! f 

Narodna Czasopyś w 5 numerze, daje wska- 
zówki „Proświcie*. aby w wydawnictwach swych 
dla łudu najbardziej kładła nacisk na stronę re- 
ligijuą, iż „Proświta* musi jasno, jawnie, szcze- 
rze, nie słowem, ale przekonanicm i sercem po: 
wiedzieć, że uznaje cerkiew katolicką. że jej 
podlega i w jej ducha będzie działać. | „aś 

Artykułu tego nie zostawiła bez odpowiedzi 
Ruś Czerw., która w artykule p.t. „Bobrowicz 
pokazuje rogi- napada na Nuredną Czasnpyś 
insynnuiąc jej. że chce wyprzeć z chat ruskich 
wszystkie wydawnictwa, a zwłasz-za tow. Ka- 
czkowskiego. Artykuł ten. pelny osobistych 
zjadliwych wycieczek, nie udowodnia niczego. 
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Publicystyka rosyjska w kwastji 
rozbrojenia 


Z powodu mtykułu, zamieszczonego w Ma- 
skiej: aliii hr. L. Komarowskiego o potrzebie 


roabrojenia Europy, pisze Kijewlan n : 
„Chociaż wszyscy uczuwamy nadmierny cię- 
żar militaryzma, mimo to środki, prowadzące do 
osłabienia go, wydają się bardzo problematycznej 
wartości batalna kwestja dotychczas rozwiązać 
się nie dała. Otóż i hr. Komarowskiemu nie uda: 
ło się zaproponować praktycznego rozwiązania. 
Proponuje on powszechne rozbrojenie, które mu- 
siałoby być ‘jednak poprzedzone załatwieniem, 
za pomocą konferencji, drogą pokojową, głó- 
wnych kwestyj spornych polityki europejskiej, 
mianowicie alzacko lotaryńskiej między Francją a 
Niemcami i bałkańskiej między liosją a Austrją 
Obie te kwestje, według mniemania A p: 
by być rozwiązane uznaniem za neutralne 
A razi Dac, jakoteż słowiańskich EA 
półwyspu bałkańskiego i Stambułu. Gdyby nawet 
w zasadzie możua było zgodzić się na (a c= 
kończenie sporów, to jak dopiać tego celu? Ja- 
kim sposobem można przychylić Niemcy do 
wyrzeczenia się Alzacji i Lotaryngii” W jaki 
sposób moznaby zastąpić wzajemny brak zaułi 
pia między bosją a Austrią i kto migłby nzu- 
tralność zagwarantować ? 
Dlatego, ażeby ułatwić rządom interesowa- 
_ nym porozumienie się w dzielących je kwescjach 
spornych. potrzeba odbyć przedtem szereg kon- 
ferencyj, złożonych nie z dyplomatów, lecz z osób, 
cieszących się ogólnam zaufaniem, obznajomio- 
«nych z ustrojem państwowym Huropy, z zasada- 
mi prawa międzynarodowego, a jednocześnie zna- 
nych z wysokich zalet moralnych, objektywności 
sądu i młożej dla ludzkości. Ovi pełnomocniey 
państw europejskich rozporządzaliby każdy jednym 
„ Zadaniem ich byłoby nie fantastyszne 
przekształcenie mapy Europy, lecz wyszukanie | 
wspólną pracą sposobu pogodzenia prawa i in- | 


| 
| 
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i godme reprezentowały Paniatyczne | 
/ swe Uczucia. Nawet na koncertach urządzanych | 
ma cele dobroczynne występowały w czarnym | 
_ stroju. Wytykano publicznie w pismach prze- | 
© kwitające pękności, które celem zwrócenia na 
siebie uwag , upstrzyły kapelnsze swe lioletowemi | 
wstążkami. sa | 
Manaty też wąciągu roku 1562 prze- | 
¿ladowania prasy i pracowników pióra. Za kraty | 
więzienne dostali się i Osiecki, wydawca P'osłę- 
pu i Karol  Cieszewęki redąktor Czytelni dla 
młodziezy: | jejskiemu as poemat p.t. „Po latach 
ośmnastu* wy!oczono proces. 

Cieszewskicmu należy się Owbna na_ tem 
micjscu wzmianka. Xie był to Pisarz pierwszo 
rzędnych zdolności. polityk głęboki. Był ruchli- 
wym, przedsiębiorczy publicysta, patrzącym 
trzeźwo na stosunki. działalącym pożytecznie w 
tak trudnej dla społeczeństwa naszego chwili. 
Sprawie narsdowej zasłużył Się UCzetwie. 

Widząc w szeregach młodzieży acatję, skłon- 

"góć do zabijania czasu w kawiarniach na nie- 
romądacm politykowaniu, lyb też na gr > w dys 
ty 1 w bilard —- załcżył dla niej W roku 1660 
osobny © Czytelnię dla młodziczy. Pismo to | 
mało dziś Ji ga znanc i zapomniane „niesłu- 
sznie, liczyło w greni radakcyjnem takie, siły 
jak: Antoni Małecki, Szajnocha, ś. p 5zujski i 

Łoziński, Pol, Baliński, Ujejski i Lenar- 
towicz. Ź młodzieży zamieszczali tu swe prace: 
Bałucki, Mieczysław Romanowski, Tatomir Szcze- 

„ pański, Kalicki, że nie wyliczymy całego szeregu 

, znanych w latach Późniejszych w na- 

iennictwie. . 

„łbie będąc niejsko urzędowym orga- | 
nem młodzieży akademickiej. starała "sie stwo- | 
rzyć łącznik daekowy „nicdzy akademikan; kra- 
kowskimi a lwo xskimi. Z acirzeałe ich dò powa- | 
żiej lektury. do studjowania dziejów narodo | 
wych, do kształcenia sił ficycznych za pomoeą 
£imnastyki i szermierki. Jej to przypada w udzia» ; 
le zasługa podniesienia projektu towarzystw wzą 


dniej stery 


, 


_S3zem pm 


jemnej pomocy, stworzenia w drodze składek fun. | — Trzd:ba go będzie przeszachrować — za 
szu dla ubogiej, uczącej się młodzieży. uważył . 
i wa Lwowie) ul. Halicka !. 13, 


ineme” 


| wpatrywał. / 


teresów wspólnych w duchu pokoju i sprawie- 
dliwości. 

Są to istne mrzanki, 

Dotychczas trudno było w drobnych sporach 
państwowych zastosować sąd rozjemczy. a cóż 
dopiero mówić o sądzie, któryby decydował 0 
najważniejszych sprawach państwowych ? Gdyby 
na ziemię zleciało cała wojsko aniołów, ażeby 
stworzyć "poig i szczęście, to i wtedy nie usłu- 
chanoby ich. $. p 

oE przeto nie należy łudzić się. Złu- 
dzenia nie są drogą do wyjścia. Jeżeli można 
myśleć o rozbrojeniu, to chyba pod tym tylko 
warunkiem, ażeby kwestje sporne nie były wca- 
le traktowane. Ale i taki plan byłby nader ma- 
rzycielskim. Daleko prawdopodobniejszą wydaje 
się myśl, że Europa, zbrojąc się coraz więcej, 
stanie nad przepaścią bankructwa, a wtedy zmu- 
szoną będzie niejako zmienić organizację swoich 
sił wojskowych. Jak system stałych armij z dłu- 
gim terminem służby wojskowej musiał ustąpić 
miejsca obecnie panującemu systemowi, tak samo 
dziś panujący system przekształci się z czasem 
w milicję, Pod względem finansowym milieja 
mogłaby przynieść pewne ulgi, bardzo znaczne, 
a może nawet przyczyniłaby się do zmiany ca- 
łego ustroju państwowego, jakoteż organizacji 
armji. Byłby to przewrót w życiu państ wowem 
tak wielki, że następstwa jego przewidzieć się 
nawet nie dadzą.* 


Rewolucja w Chile. 


Rewolucja chilijska przybrała poważne roz- 
miary. Powstańcy chilijscy wylądowali w porcie 
Coquimbo, a wojsko lądowe, wierne dotychcza. 
sowym władzom, stara się oraczyć ich i odciąć 
od wszelkich miejscowości, nieobjętych ruchem 
rewolucyjnym. Prezydent;rzeczypospolitej, Balma- 
ceda, wydał manifest, w którym oświadcza, że 
wszystkie bez wyjątku władze państwowe pote- 

| piają żądania autorów rewolucji. „Biuro Reutera* 
donosi z Limy. że załogi następujących pancer- 
| ników podniosły rokosz przeciw rządowi chilij- 


skiemu: „Cochrane“, „Blanco, „Encalada“, 
„smeralda” i „Magelkaens“, dalej także dwie 
| korwety „Amazonas“ i „Aconcagua“. Rządo- 


wi pozostał jeden pancernik, korweta i ośim ło. 
dzi torpedowych. Statki powstańcze „Blanco“ i 
„Kocalada* wypłynęły w głąb cieśmny Magiel- 
lańskiej w celu pochwycenia tam korwety „Abtao 
i dwóch k zyżowników chilijskich, przybywają- 
cych z luropy. 

i dE dosfkieś z Iquique, prezydent Bal- 
maceda wkrótze ma wydać drugi z rzędu mani- 
fest, w którym stwierdzi, że nie on, ale kongres 
pogwałcił konstytucję chilijska, wzbraniając się 
zatwierdzić budżetu wojskowego. BRE ma 
następnie ogłosić w całym kraju stan oblężenia, 
objąć władzę wykonawczą i utrzymać się przy 
naczelnej władzy aż do terminu ukończenia 
przyszłych walnych wyborów, to jest aż do koń- 
ca marca. 

Prasa chilijska zapisuje, że marynarka, pod- 
nosząc rokosz, liczyła, jako na rzecz niczawodną 
na to, że oddziały wojsk, rozkwaterowanych w 
miastach Caldera i Antofagasta, poprą ruch re- 
wolucyjny. Znaczna „część deputowanych izby 
chilijskiej ma popierać sprawę rewolucji. Rząd 
zamianował naczelno dowodzącym armji jenerała 
Jorge Monti Admirał Viel wraz z drugim je- 
szcze admirałem pozostał wiernym rządowi i 
podjął pierwsze kroki ku sparalizowaniu działa- 
nia powstańczych pancerników. Komendantem 
jedynego rządowego statku wojennego „lluascar* 
zamianowano dawniejszego kapitana zbuntowane- 
go krzyżowca „Esmeralda“. 
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Wiadomości osobiste. P. Adun Nowick A 
redaktor warszawskiego tygodnika Życie, bawi w na: 
szem mieście, — Tadeusz Rybkowski, znakomity 
artysta-malurz. wyjschał z Krakowa udając się do 
Wiednia. — Mistra Jau Matejko wybiera się w 
podróż zagranicę. Wycieczka genjalnego artysty po- 
trwa około trzech do pięciu miesięcy. 

Kekrologja. W Skałacie zmarł proboszcz i ka- 
nonik honorowy 0b7z. łae. ks. Jan Morong, w 39 
robu życia. — Władysław Fibich, właściciel dóbr 
i fabryk nafty, zmarł w Jaśle d. 19. bm.. w 50 r. życia. 
— Jan Kulczycki, nauczyciel w Bolechowie, zmarł 


tam w 34 r. życia — W Krościenku niżnem pod 
Krasnem, zmarł w 71 r. życia Józef Suryn, wła- 
Ściciel folwarku. -- W Sławoszowie, w Poznańskiem, 


zmarł Jm Kapotha, liczący lat 105. Zmarły był 
już, według własnego op wiadania. tęgim parobkiem, 
SOLE EYE sESTENZ T " BETO EK 


fa 


a T 


w 


DZIENNIK POLSKI « dnia 22. Stycznia 188! 


, otoczenia, br. Wolańs 


kiedy Napoleon w r. 1812 ciągnit|do Moskwy. P.a- 
wie do zgonu życia był zupełnie zdrowym i co dzień 
na mszę św. uczęszczał, — Karol l;asiński zmar! 
we ixwowie w 41 r. życia. 

Kalendarz. Czwartek (22.): Wincentego M. — 
Wsenćd słońca o godzinie 7. minuń 48, zachódğo 
godzinie 4. minut 37. j 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
kozły (regacze), ptactwo wodne i błotne w ogólności, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, słonki, ja- 
rząbki. cietrzewie, głuszce, lisy i zające 

Z życia towarzyskiego. Ślub p. M. Warm- 
skiego z panną Zofią Szeparowiczó wną, odbę- 
dzie się d. 8. lutego o godz. 6. wieczorem w gr. 
kat. cerkwi w Zawadowie obok Stryja. 

Program obchodu uroczystego ku uczczeniu 29, 
rocznicy powstania styczniowego, który odbędzie się 
staraniem młodzieży akademickiej, dzisiaj wieczorem 
w sali „Sokoła“, obejmuje następujące punkta. 1. Za- 
gajenie, akad. T, Dwernicki; 2. a) „Cześć polskiej 
ziemi“, b) „W krwawem polu“, e) „Hej Kezacze*, 
odśpiewa chór tow. śpiew. „Echoć; 8. Chopin: Po- 
lonez Cis mol, Mazurek Cis mol, odegra na fertepianie 
panna Zellinger; 4. a) Paladilhe: Pieśń z „Ojczyzny“, 
b) Noskowski: „Stach“, odśpiewa P- T. Borkowski ; 
5. a) Moniuszko: Kozak, b) Kurpiński: Litwinka, 
©) „Gdyby orłem być“, odśpiewa chór damski „Ty- 
tni“ (solo p. Titzowa); 6. Ujejski: „Chorał“, wy. 
głosi akad. Laskownieki; 7. St. Niewiadomski ; Pie- 
śni, odśpiewa panna Łukaszewska ; 8. a) Vieuxtemps : 
Fantazja z „Halki“, b) Wieniawski: Mazurek, odegra 
na skrzypcach akad. Herbst; „9. aj Czerwiński; 
„Hymn polski*, b) „Warszawianka , ©) „Do bronić, 
odśpiewa chór tow. śpiew. „Echo ; 10. Deklamacja 
zbiorowa z III. części „Dziadów* ; 11. Zakończenie, 
Kierownictwo artystyczne objął p- St. Niewia- 
domski. d - 

Z Koła literackiego. Posiedzenie wydziału oq- 
będzie się dnia 23, bm. w piątek o godzinie 7, wijo- 
czorem. 

Czyn obywatelski. Pan Ksawery Petrowjęz, 
właściciel dóbr Tołostkowa ped Sądową Wisznią, 
darował za pośrednictwem p. Adama Krajewskiego, 
bibljotekę swoją, obejmującą około tysiąca kilky 
set tomów dziel rozmaitej treści, bibijotece stową- 
rzyszenia „Q wiazda“ we Lwowie. Ofiarność zacne- 
go» obywetelą zasługuje 1% Uznanie tem większe, ile 
że darowizna nie mogła się dostać w lepsze ręce, 
jak do stowarzyszenia, które wolee prądów niezdro. 
wych, nurtujących w naszem społeczeństwie robotni- 
czem. wysoko trzyma sztandar narodowy. | 

Tragiczny wypadek. Wczoraj w pałacu Dzie. 
duszyckich na ul, Zielonej pod l. 21, zgromadził siç 
liczny zastęp gości na zalawę imaskową, która, dzięki 
zabiegom gospodarstwa, hr. Władysłtwowstwa Wo- 
laúskicb, świetnie się zapowiadał. Jakoż oczekiwań 
nie spotkał zawód — na razie przynajmniej. Nikt 
jednak nie przeczuwał, joki straszny wypadek miał 
zgłuszyć nagle wesołość. Około samej północy, gdy 
zabawa wrzała właśnie w najlepsze, rozeszła się na- 
gle wśród uczestników jej przerażająca wiadomość, 
że gospodarz, hr. Wł. Wolański, ciężko zaniemógł 

Zmalazł się zaraz, pośród gości lekarz, Który p 
calą energją przedsięwziął wskazane przoz naukę Śro- 
dki. „Lekka niedyspozycja ka formę siinego 
atakn apoplektycznego | mimo wsze kich wysiłków 

ki życie zakonczył. 
zrozumieć łatwo —- wywarł 


Wypadek = , 
spadck ten 10 do odao i pa” 


nu wszystkich wrażenie M 
rażające. ; PAET 4 
Hr. Wolański zmarł, licząc lat 55 życia, w silę 
więc: wieku, w pełnym rozwoju obywatelskiej swej 
działalności, którą jak najlepsze utrwalił po sobie 


pam a a. 
wspomnienie. Zmarły Był podkoinórzy m 1 Kawalerem 
ordern maltańskiego: piastował godność posła na 


2 : f z iatu buczackiego. Za- 
Se'm krajowy i marszałka powiatu b S 
równo derai jak u ludu cieszył się hr Władysław 
Wolański ogólną sympatją. 
Pogrzeb odbędzie się 


10. 'Niakówańia Rada szkolna krajowa zamianowała 


nauczycielem szkoły cta- 


w piątek d. 23. bm. o godz, 


Emila Stawuiczego stałym 
towej w Kuropatnikach. 


Prezenta. Minister wyznań i oświaty nadał 
prezentę na rz. kat. probostwo Fegiaa collationis 
4 Górskiemu, rz. kat. pro- 


w Dolinie, ks. Antoniemu 


boszczow: w Zabłotowie. ý , 
Dar Ovstrz udzielił 2 prywatnej swej szkatuły 
gminie Łuka wielka, w powiecie RAI na 
i : P ie 3 
BA MPEC Średnia tempe- 
Temperatura. Barometr 9E w i 
raira m była — -8'C., najwyższa — 4 6*0., 
najniższa — 11 0'C. a - 
© Na dziś zapowiada stacja A Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do RE u RÓ wo” 
wschodni, co do siły sa 0 re i un 
doby podniesie się do — /! i) s a pe zà- 
chmurzone, a względna wilgo dk rza pozo- 
T : sale gta. 
stanie okolo 90 pro. ; opad: Sn Ei CE - 


SET 


Ciezewski padł też ofiarą swego poświęcenia. 
Uwięziony pod zarzutem zbrodni zdrady głównej 
jeszcze w reku 1861, przesiedział długi czas 
w więzieniu i zga:ł przedwcześnie w r. 1667. 

Szczęśliwszym był é. p Lam, jako wydaw- 
ca. redaXtor i ilustrator Ku/ni. której pojawienie 
się poprzedziły luźne świstki: Wom: ta, Bak, 
Nrzysacz, chłoszczące ostrą satyrą wszclkie wy- 
bryki 4 przeciw narodowym tendencjom. Mimo 


ciętościyswel i gryzącego dowcipu, autor tych pu- 
blikacyj zdołał ujść cało w obec argusowej ba- 
tci arzącej Temidy ówczesnej. Humory- 


cy swobodnie w owej dobie „krymina- 


A bu'ajs mógł mówić o szczęściu. To też Ku- 

Sy Poł algo humorowi pisząc w .Krakowia- 

á ai: . 4 A 

KREM nastęjk A - ; 
Otwarty jest w Wiedniu Rejehsrat rek i 

aiet mies cy : ę NE u. 6 

w KZ ły „Głos ż¿ „Dziennik“ ć jeszcze 

km (C'! 
kt $ więcej, (D. n.) 


Stan'słuw Teptowski. 


ZŁOTOBRODY EMIR. 


POWIEŚĆ UKRAIŃSKA. 
| NAPIAAL 


STAN WIGUSA. 


3 t (Ciąg dalszy). z 
T) mezasem dzwon na nieszpory 1ozlegał się 
coraz głośniej, coraz raźniej. i 
roszę © dgdbrodzicja dzwuenią 
zauważył człowiek. stojący przy słupie. 
— A iuż.. Beiągnij konia! 
-_ Mikołaj —/tak się nazywał fuman — link: 
ściągać począł Ksiądz Kalasanty rewer ndę opu- 
ścił i z batofgiem w roku stojąc, w konia się 


RZ... 


© pariere " ua I. v'airae 


| brał. 


, bo tam już czekają na mnie. 


Canay Frie 


— Przecież ja mówiłes 


co szpak — to jadaco'! aż r: A bryka 
z początku, a później JĘZ) * KAN, A W zac 


: lzie. 
rzęgu na dyszel się kłac A „a 
í = Znajdzie się głupi ©0 1 to kupi. 


7 
=" oj! Czemu BIEN Albo m Bałta du. 
leko - ale po co ma OWIeS pa Jeść ? 
; a. sły : 
Padura. stojąc w oknio. Słyszał wprawdzie 


rozmowę, ale księdza ogląda z tyłu tylko. Na- 
reszcie, kiedy szpaczek 04PFowadzony został do 
stajni, ksiądz Kalasanty nawrócił do plebanii. 


Był to mężczyzna trzydziestokilkoletni, o pło- 
wych włosach, krągłej nieco, starannie wygolo- 
nej i białej twarzy, słuszrego wzrostu, barczy= 


sty, krzepki, który calą swoją postawą | ruchaini 
podoficera raczej od dragonów, niż »okornego 
sługę bożego przypominał. Ee a 
Zrobiwszy kilkadziesiąt kroków otwarte 
okno spojrzał i, spostrzegłszy ni...” Y 
w mieszkaniu ojca Łukasza w. A dók w: 
zwykłej, mimowolnie powstrzym ył, kc ka twa- 
rzy tej przypatrując się zdalską Wien "dzwi 
się otworzyły i wszedł ojciec Łuka; em 
— Kochanie... wszystko Bedzić 
Spojrzenie jego padło n Eh = 
plebanji księdza Kalasan udającego się do 
— Otoż i wikary wraca, 
przy koniu ? r 
— Patrzyłem właśnie, 
— Dobry człowiek... 
i... czasem karty. , 
Wszedł do pokoju ojeice Kalas 
piła prezentacja. 
Po chwili rozmowy ksiądz Łukasz głos za- 


znajoma twarz 


Widziałeś go 


konie tylko zbyt lubi 


anty i nastą- 


— Chodźmyż, moje dzieci, na nieszpory... 
Wszyscy trzej do kościoła ndali 
Nazajutrz wypadała niedziel i zjazd oko- 

licznej szłachty był bardzo liczny, Bydusi_ do: 

wszy służył. Kiedy wszedł do zakrystji. tak mu 


się. 


| się dziecinne lata w Iiińcach przypomniały, że 


usługi swoje księdzu zaofiarował 


Kościół był przepfłniony nabożnymi, ale č: 
fa rami e i PAPAE "EE (WA PP APP 1 


poleca rajwiększy wybór dywanów, 


>- ne m. 


a 
m dobiodziejowj z, 
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Korsarstwo dziennikarskie. £zytamy w Now 
Reformie : 


„Pod tukim tytułem, od którego, nawia- 


sem mówiąc, w latach ostatnich odwykli już trochę 


czytelnicy dzienników, w Galicji wydawanych, 


wy- 


stąpiła (azcta Narodowa przeciw Dziennikowi 


Polskiemu o samowolne przedrukowanie aktu oskar- 
Zaszczyt 


żenia w sprawie zabójstwa Wisnowskiej, 
podania czytelnikom polskim szczegółów o zbrodni, 
popełnionej w Warszawie przez Bartenjewa, przypada 
rzeczywiście Qazecie Narodowej, z której i inne 
dzienniki, a nawet urzędowa Gazeta Lwowska pel- 
ną garścią zaczerpnęłą. 

Nie możemy tylko pojąć oburzenia Gazety Na- 
rodowej, zapewniającej, iż zarządzi odpowiednie do- 
chodzenie, celem położenia kresu podobnemu korsar- 
stwu*, ponieważ włąśnie Gazeta Narodowa prze- 
drukowywała niedawno cały szereg oryginalnych ar- 
tykułów ow. Reformy pt.: „Galicja w budżecie 
państwa , a kjedy upomnieliśmy się o własne pra- 
wa, żądając Pizynajinniej wymienienia źródła, z któ- 
rego przedrukowywałą (Gazeta artykuły — i tego 
żądania nie uwzględniono, a przedruki trwały dalej. 
Pokazuje się więc, iz Gazeta Narodowa rozporządza 
dwoma pojęciami o własności ; biorąc od innych, 
zżyma Się, gdy 1 z niej przyjdzie komu ochota zapo- 
życzyć bodaj — akt oskarżenia.“ 

„Uderz w stół — nożyce się odezwą.* Skoro 
tylko wspomnieligmy o błocie — odezwał się na- 
tychmiast Kurjer Twowski! 

Ofiarność. Pan Karo! Kiselką, radny miasta 
Lwowa, darował tak, jak w latach poprzednich, 12 
par butów dia ubogich nczniów Szkyły męskiej im. 
św. Marcina we Lyowie. 

Za ten dar Wyraża rada szkolna okr, 
szczere podziękowąnię, 

Towarzystwo dam dodroczynnosej w Stani- 
sławowie, składa DA ręce p. Włodzimierza Gnjewoszą 
podziękowanie komitetowi piknika ziemiańgkiego, za 
dar 109 zł. | í 

Uwolnienia. Józef Artur Górski, wydawcą pisma 
pt. Ruch, słuchacz trzeciego roku praw nā uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, tuqzież Henryk Kłuszyński, 
student I. roku medycyny __ jak donosi W. Ref —- 
zostali w poniedziałek 9. bm, z aresztu śledczegą na 
wolną stopę wypuszczeni. Ślęqztwo toczy się dalej, 

Walne zgromadzenie Koła nauczycieli szkół 
wyższych w Krakowie odbyło się dnia 17. bm. przy 
licznym udziale członków. Po odezytanin i przyjęciu 
protokołu z ostatniego walnego zg„omadzenia, wysłu- 
chało Koło referatu prof. Romana Zawilińskiego w 
sprawie nauki języka polskiego i przyjęło odnośne 
wnioski. Następnie prof. Mieczysław Zaleski, imieniem 
wydziałn, przedłożył sprawozdanie Toczne z Czynności 
Koła i wydziału, a prof. Medard Kawecki sprawo- 
zdanie ze stanu kasy. Obydwa Sprawozdania przyjęto 
do wiadomości i udzielono wydziałowi „4 wniosek 
komisji kontrolującej, apsolutorjum. Równie przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie % rozsprzedąży „ pybljo- 
teki pedagogicznej“ i sprawdzono przedłązony Ta- 
chunek. ; 

Potem przystąpiono do wyborów na rok 1gal. 
Przewodniczącym Kola wybrany zostal prof. dr p'r, 
Tomaszewski, zastępeą przewodniczącego prof, dr, 
Kazimierz Morawski. Do wydziału weszli: prof gy, 
Napoleon Cybulski, prof. Fran ciszek Jezierski, prof. 
Sławomir Odrzywolski, prof. Jan Pawlica, prof kg, 
Wojciech Siedlecki, prof. dr. August Sokołowski, prog, 


ofiarodawcy 


Józef Winkowski, rektor dr. prof. Wincenty Zakrzew: | 


ski i pref. Mieczysław Zaleski. 


Izba handlowa krakowska uchwalila pfózedsta-- 


wić radzie miejskiej wniosek utworzenia w Krakowie 
KN A AM Kleparskim, kosztem 18 
tysięcy zł. we pr ić si j 

ao 76084 ka ra p agais K do tej, i 

Ajent emigracyjny Ignacy Lelito, młynar z Li- 
biąża Wielkiego, w powiecie chrzanowskin — jak 
donosi (zas — przytrzymany został w poniedziałek 
po południu na krakowskim dworcu kolejowym za 
zamiar ułatwienia przeprawy przez granicę ; pruską 
Stefanowi Kuśmierze, rezerwiście z powiatu sanockiego, 
w celu wysłania 50 do Ameryki. Lelito, wraz a synem 
swym Józefem z Mogiły, przebrali Kuśmierza dla nie 
poznania w odmienną odzież i zaopatrzyli g0 w na- 
rzędzia stolarskie, lgnacy Lelito już cd dluższego 
czasu zajmuję sie wysyłaniem wychodźców do Ame- 
ayki, „„Słudzająe od nielr znaczne opłaty na swą 
korzyść, A 

Zamiecie śnieżne. Dyrekcja ruchu kolei pań- 
stwowych donosi nam, że w skutek silnych zamieci 
Shleźnych wstrzymany został ruch na. kolejąch lokal- 
nyeh bukowińskich, mianowicie na linjach Hadikfalva- 
Thometh, Karaperiu-Orulin i Hadikfuwa-Radowce 
až do dalszego rozporządzenia: , 

Po usunięciu zasp śnieżnych został -ruch po” 
ALA na kolei r „ida a 
"usiatynem z dniem wezerajs 2y W Trucony. Ą 

Mal Zygm. Noskowskiego. Warszawskie 
Towarzystwo muzyczne obchodziło onegdaj uroczystość 
jubiłenszu dwudziestopięcioietniej działalności ipo- 


e AS. 


remnie p. Tomasz rozglądał się — ami jednej 
twarzy znajomej *. spotkał. Po skończone! mszy 
począł rozbierać księdza, m, 
Dobrze się stało, żęg przyjech» ~ zau- 
ważył ojciec Łukasz — w kościele widziano pa- 
na QA le, 
A ja oro nie Spostrzeglem... 
Kiedy p. Tomasz z zakrystji Wyszedł z oj- 
cem kukaszem, dziedziniec roił 8ię ludźmi ; sza- 
re kapoty, Świty chłopskie, białe ubrania kobiet 
wiejskich, surduty półpanków mięszały gię z ele- 
ganekiemi toaletami dam, z konfederatkami i kon- 
tuszami panów, Ledwje ojciec Łukasz ukaza 
się, ruch się zrobił, ludzie hurmą pocisnęli się 
ku niemu i po kolei z pewną czcią całowali mu 
ręce. Ksiądz Jednych całował w ramię, innych 
w głowę, a jnnych znowu błogosławił tylko 
krzyżem świętym, Z tym przywitał się, do owego 
słówko przemówił — a wszystkich ujmował 
swoją serdecznością i prostotą. 
„Czasie przywitań tego lub owego p. To- 
maszow! przedstawiał. le spojrzenia Padury 
były jakieś roztargnione, biegały po obszernym 
dziedzińcu, jakby szukały kogoś, nareszcie w je- 
dnym punkcie zatrzymały się. Opodal od furty 
stała gromadka lyqzi nieco na uboczu. 
Pośrodku jej górowała nad innymi głową 


jedna postać, po staropolsku ubrana. Był to męż- 


czyzna lat ezterdziestu może, w granatowym 
kontuszu, karmazynowyni Żupanie, słuckim zło- 
tolitym pasem podpasany. Na podgolonej czu- 
prynie zamaszygoje sterczała konfederatka złoci- 
stego sukna, jakby umyślnie dobrana do złoci- 
stych wąsów i brody mężczyzny. Jedną rękę pa 
karabeli oparł a drugą za pas założywszy, na- 
marszczonem trochę i wojowniczem spojrzeniem 
po ludziach się rozgłądał. 

Przy nim ruszał się niewielki wesoły czło- 
wieczck Z przystrzyżoną brodą, w sukmanie 
chłopskiej, w szerokich kozackich hajdav arach 
do butów, i pomimo lata, w baraniej czapce z 
czerwonym osełedem. Na sukmanie do pasa 
przyciętej i podpasanej rzemicnnym, nabijanym 


w guziki rozmaite paskiem, na szyi, na wąsk in 


su" aream T eeen en Da an 


kap, kecy 


| 


— ZEE 


ków, p!aidów, bie izny systemu JAgora, kaloszy rosyjskich, 
parasoli, kapeluszów, koszul. krawatek, rękawiczek, kufrów i t. p. po najniższych cenach. 


zytorskiej jednego z najzdolniejszych polskich Muzy 


ków, p- Zygmunta Noskowskiego. 0 godzinie 10 
wieczorem, w lokaln Towarzystwa muzycznego 
przedstawiciele świata i 


) artystycznego i prasy, craz 
liezui wielbiciele t; lentu znakomitego kompozytora 
urządzili jubilatowi serdeczną owację. Najpierw. więc 
p. Jan Karłowicz wymownemi słowy zaznaczył za” 
sługi, położone przez Noskowskiego na polu mu- 
zycznem, następnie w imieniu ogółu wielbicieli ofia- 
rowano mu piękny fortepian koncertowy, opatrzony 
tablicą dedykacyjną. Chóry towarzystwa wręczyły 
jabilatowi piękne wartościowe dary, przyjaciele zaś 
wielce, bukiety itp. Po tej urvczystości odbyła się 
w hotelu Rzymskim uczta. podczas której wynęwie- 
dzieli mowy okolicznościowe Pp.: Karłowicz, Koar- 
biński, Maszyński i J. A. Swięcieki, oraz odezytanó* 
telegramy, nadesłane ze Lwowa, Krakowa i z wielu 
innych miast, donoszące o mianowaniu Noskowskiego 
członkiem honorowym wielu towarzystw muzycznych 
i literackich, W ubiegły piątek chór dzieci przy To- 
Warzystwie muzycznem, który zawdzięcza swe po- 
wstanie Noskowskiemu, wręczył  jubilatowi piękną 
laurkę, wykonaną przez p. Wł. Szymanowskiego. 
_ _ Recepcja u dworu. W sobotę wieczorem od- 
było się w sali ceremonialnej zamku cesarskiego we 
Wiedniu — pierwszy raz po kilkołetniej pauzie — 
wielkie Przyjęcie u dworu, w miejsce balu. Wydano 
ogółem 550 zaproszeń, a tylko niewiele osób zapro- 
szonyc nie przybyło. Sala roiła się od pysznych, 
złotem |Iśniących« uniformów i strojów narodowych, 
wśród których pojawił się tylko jedyny konwenejo- 
nalny frak — burmistrza miasta Wiednia. 
Wpośród obecnych byli najwyżsi dostojnicy dworu 
z w. ochmistrzem |:ięciem Hohenlohe na czele; mi- 


nistrowie: hr. Kalnoky, br. Bauer. hr. Taaffe, az” 
Gautsch, hr. Schönborn, dr. Dunajewski, mrgr. 
Bacquehem, hr. Falkenhayn i Zaleski. tudzież Szö- 


gyeny. Wpośród wielu innych wybitnych znakomi- 
tości i dygnitarzy pojawili się: namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, ks, Czartoryski i Roman hr. Potocki. 
Licznie zgromadzona jeneralicja wystąpiła w świe- 
inych mundurach. Członkowie ciała dyplomatycznego 
nie byli na to przyjęcie zaproszeni. Z uderzeniem 
godziny ósmej dał w. mistrz ceremonji znak, że dwór 
się zbliża, poczem natychmiast salę zaległa? cisza, a 
bleeni przez całą długośówrali utworzyli świetny 
szpaler. 

Cesarz miał na sobie uniform pułkownika swego 
Pułku pieszego, cesarzowa byla w czarnej, wysoko 
zapiętej sukni koronkowej. nie mając i „we fryzurze 
żadnej ozdoby, a tylko u szyi zwieszał się order 


«Izyżą gwiaździstego, Arcyksiężna  Stefanja miała 
czara suknię aksamitną z wycięciem; u brzegów 
R jasni rzyd agraf djameutowych. Tnne arty- 
księżne pojawity się w toaletach jasnych. Cesarstwo 


przeszli salę Tdo połowy i natychmiast otworzyli 
© rele, podczas gdy dwór ugrupował się. u głównej 
ściany gali ceromenią]nej. 
. „9 trzy kwadrangę na 9. opuściła cesarzowa 
wielka galę ceremonialną, i udała się do tajnej sali 
radnej, W tuwarzystwie w, ochmistrzyni, hrabiny 
liocss, I w. cchmistrza, br, Nopesa, gdzie monarchini 
przedstawione zostały damy pałacowe i damy dworu. 
a w rzędzie pierwszych, hr. Marja ze Skrzyńskichi 
Badeniowa, małżonka namiestnika Gsłicjj. Ogółem 
przedstawionych zostało cesarzowej pięćdziesi;t sześć 
dam. Tymczasem zbliżyła się gełz. 10. i cesaret 
zasiedli W otoczeniu dworu 1 dam pałacowych do 
herbaty, ma trzech stołach podanej, dla GESALZU WEJ 


w sali EWigpaiiujlemymainmonzsóg.. oraza ku W qall Pio- . 
tradura. Kant skończył się o godzimi kwadrans- DB 
„jedenastą wieczorem. i 
Wypadek w kopalni. Ze stacji Jaci.w 
kursko-charkowsko-azowskie; strzym:ł Ker” 
depeszę 0 wybuciwgaawieć W kopa a 
miennego  Rokowskie o. Przeszło 100 r 
straciło życie. m 
Z Kairu piszą: „Przebywający w Kgiacje d0 
znali przyjemnej niespodzianki: autor „Potopijj « przy- 
byf'W tych dniach nad brzegi Nilu. bowitaf. y go 
ćrdecznie, dziękniąc za tó niezatarte wraże a aie 
chwile, które . tu przeżyliśmy, cz; aa ISa. dzieła, 
Sienkiewioz, zwidziwszy niektóre p miątki Kairu, wy- 
biera się w przyszłym tygodniu w dalszą Podróż do 
Zanzibaru. Obecnie zajęty jest zakupywaniem Mgtrze- 
bnych do tak nużącej podróży przyborów, jakó to: 
namiotów, ubiorów, a szezególniej rozmaitych drobno- 
stek i świecidełek, mających służyć za podarki dla 
dzikich mieszkańców okolis Kilimandżaro, które to 
strony Sjenkiewicz zwidzić zamyśla. — Z Fernand 
Po wracają pp. Szóle-Royozińscy w lutym do Europy 
Niasz zęśliwy wypadek.  Aus'ro-węgierski am- 
basador w Paryżu, hr. Hoyos-Springenstein 
upadł dnia 21. bm. ma ślizgawce w Bois de Bou- 
logne. Lekarz stwierdził zwichnięcie kostki w prawej 
nodze. Ambasador zmuszony będzie przez dwa 
tygodnie pozostąć w łóżku. 
Samobójstwo ambasadora tureckiego 
rzeczywisty powód samobójstwa ambasador. tureckidań 


wu 


atei 


„ulg jiców 


gładkim rzemyku, wisiał mu instrument muzy- 
ezny, do gitary wielkością i kształtem podobny, 
na którym ów człowieczek rękę lewą trzymał 
i buńdziucznie wszystkim przypatrywał się. 

Zapatrzonego w tę grupę, 
dnio wyglądająca, p. Tomasza, 
pod ramię ujął, 

— Chodźmy, kochanie. Widzisz. a Choda- 
kowski nie przyjechał... pewnie u p. Marszałka 
zagadał sie... 

| Kto to był ów Marszałek — Padura wie- 
dział, Dopytywać się na razie nie wypadało, co 
robi u niego nieznajomy. 

Kiędy się już do furty, prowadzącej z dzie- 
dzińca kościelnego do plebanji zbliżyli, ojciec 
Łakasz z dobrotliwym uśmiechem spytał: 

— Widziałeś tych panów — jednego w ogni- 
stej konfederatce, a drugiego małego, z kozacka 
ubranego, z gitarą ? 

Obu odrazu poznał Padura. 
był złotobrody Emir, 
Witost. 4 

Na ganeczek plebanji weszli. Pokój ojca 
Łukasza, *anany już czytelnikom, był pełny- 
Zgromadzili się tu mężczyźni, kobiety, szlachta, 
panowie — chłopów tylko i ehodaczkowej szła- 
chty brakowało; ci, jak zwykle, stali za pro; 
giem, koło ganeczku, mnąc czapki w rękach | 
zrzadka szepeąc coś ze sobą. Krótkie przywitania 
i rozmowy z ojcem Łukaszem świadczyły NA|- 
wymowniej, że przybyli nie mieli żadnego inte- 
resu, ale że miło im było zamienić kilka słów 
z ulubionym księdzem proboszczem i błogosła* 
wieństwo od niego dostać. i 

Ojciec Łukasz w głębi, a raczej w końce 


tak _ niepowsze- 
ksiądz proboszcz 


> 


Ten słus N 
a ów wąsal z gitafą, to 


pokoju, dostrzegł jakąś postać niewieścią, która - 


ku niemu przyjaźnie głową kiwała 'i ku niej BIĘ 

skierował. sł Pa- 
— Marszałkowa Popowska... --. szepn 

dura do idącego za nim księdza, P 


(Ciąg dalssy nastąpi.) 
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ullaha-batzy, wymieniają następującą okoliczność : 
yt jego w Wiedniu był niejako wygnaniem ; jako 
dejrzanemu o sprzyjanie Muradowi, nie było mu 
wolno przybyć do Stambułu, gdzie żona jeg) obla- 
kana przebywa, w ostatnich czasach poczęła się i u 
córki jego objawiać choroba umysłowa. To nieszczę- 
goie familijne i nostalgja doprowadziła go do melan- 
sholji. 
| Wody we Francji. Z Paryża donoszą: Mrozy 
wwrządziły okropne spustoszenia. W Beaucaire na 
łodanie odbywają się ślizgawki. Porty w Tulonie i 
"apain przymarzły, czego ludzie nie pamiętają. Zdaje 
się, że sprzęt oliwy w południowej F:aneji przepa- 
imie. W Tuluzie było 20 stopni C. zimna, W Setif 

w Algierji\ 9 stopni. Nędza okropna między niższemi 
klasami. Dla dotkniętych mrozami po miastach, wy. 
 gmaczył parlament 2 miljony franków; zażądany też 
“Jedzie kredy dla ludności wiejskiej. " 
<. Nekrefogja. W Radymnie zmarł po krótkiej 

N Ci gazeżywszy lat 43 dr. Eugeniusz Mi r ono- 
 mfa, lekarz pułkowy 9. pułku piechoty, OSIETO- 
ciwazy żonę i sześcioro małoletnich dzieci. „Zmarły 
znanym był z długoletniego pobytu we „Lwowie jako 
bardzo zdolny i sumienny lekarz i cieszył się w ko- 
lch wojskowych i cywilnych powszechną sympatją. 
Odznaczał się niezwykle dobrem sercem i ofiarnościa. 

s s oraz gorącą miłością kraju rodzinnego, który jako 
* prawy Basin serdecznie ukochał. Pogrzeb połączony 
z honorami wojskowymi odbył się w Radymnie przy 

i dziale mieszkańców miasta i całego korpusu 
ofeerskieg;, u którego zmarły pozostawił niezatarte 
wspomnienie, a wczoraj odwieziono zwłoki Z dworca 
kolei Karolą Ludwika na cmentarz Łyczakowski. Na 

| karawanie złożono kilkanaście wieńców od rodziny i 
po kUfpusu oficerskiego. Cześć jego pamięci ! 
n Sstenne nabożeństwo w 28. rocznicę powstania 


"1 > zwei odbędzie się; dnia: 22. bm. o godz. 
c gół do 11 w kościele archikatedralnym. Mszę św. 
_celebrować będzie ks. kan. Turzański. Na nabożeń= 
' BtWwo to zaprasza młodzież akademicka. Plakatów, 
zapowiadających nabożeństwo, w tym roku nie rozle- 
piono, z powodu zakazu c. k. dyrekcji po- 


E licia 
> Siravesss miejska. Ońegdaj, w dzien ŠW. Se- 
© bastjana, paireda towarzystwa strzeleckiego, odbyło 
T się w kościele 00. Franciszkanów uroczyste nabużeń- 
© stwo, wieczorem zaś zebranie w salach na strzelnicy 
SA Podnosiliśmy już nieraz na tem miejscu 
wielkie zasługi nowego wydziału. który 2 p. Mi 
'Halskim, jako prezesem na czele, stworzył ze 
*trzelniny towarzystwo, odpowiadające istotnemu za- 
dania — wspomnieliśmy także, i to niejednokrotnie, 
te jeżeli praca wydziału odniosła pomyślny skutek i 
cieszy się dobrym rezultatem — to jest to przede- 
Wszystkiem dziełem niezwykłej obywatelskiej ofiarno- 
“ci ezabu 1 pracy p. Leona Bratk owskiego, go- 
Spodarza i prawdziwego twórcy dzisiejszego gmachif 
strzelnicy, Kto zna strzelnicę Z dawniejszych CZa8sUw, 
ten pëwnieby jej nie poznał dziś, gdy popracowała 
nad nią głowa i ręka pana Leona! Skromny budy- 
neczek zmienił się w vkazaly gmach: budynek roz- 
dnoś dobudowano nowe sale, wprowadzono dogo- 
nosci j ulepszenia w stylu prawdziwie ouropejskim. 
ę Przypatczmy się tedy rozkładowi: Obok dużej 
sali, jednej z najpiękniejszych we Lwowie, znajduja 
Big pokoje mniejsze i trzeci, t zw. restauracyj- 
uy, z dwutorową, ogrzewaną kręgielnią. 
Ściany Pokoju i kręgielni ozdobione są przez pana 
Dilla i zapęłnione wybornymi cytatami różnych „krę” 
gielnianych* *umorystów. Na prawo znajduje 8 
mała strzelnica Włobertowa i  pistoletowa dla Pe 
fraz z całym aparziom tarcz przeróżnego kształtu i 
sszynerji - Ne piezyószem piętrze znajdują się dwa 
koje. a. wygodna oropa dla pań. Stad 
zasie strzelania, panie z pierwszego 
E KTZMRÓWE Ośswietłć” 


6 i gustowne, a przytem 


p 


74% ri 


T praktyczn s 
"Tek *%*ególn" 11 zarysach wygląda strzelnica, na 
k brej salf sgromaual! się wczoraj liczny zastęp gości 
- nik Wieczornicę. 

zbyteczne okyba dodawać, że zebrane grono ba- 
zo i wybornie do późnej nocy, jak to 


+ zresztą Sg Się od niejakiego czasu chwalebnym 
| W à Strzelnicy naszej. 

T dzenie rady miejskiej odbęlzie się we 

| gmartek, dnia 22. bm. o godzinie 6 wieczorem 


© w pali ratuszowej. ~ 
F à porządku dziennym między innemi: Re- 
D EY W sprawach budowniczo-policyjoych; sprawa 
_ sprzedaży $1 sążni gruntu w ul. Korytnej Samuelvwi 
k Fraenklowj. wnioski w sprawie funduszu pożyczko 
© wego jm, „Fragwiszka Józefa“; sprawa urzadzenia 
p imij telefoniczey ch do rogatek Janowskiej i Sicho- 
DRIE) ; spra oddania w przedsiębiorstwo dostawy 
materjałów budulcowych do robót konserwacyjnych, 
Przy bugawlach miejskich na rox 1891; prośba ko- 
Witty Towarzystwa szpitalu dla ubogich dzieci p. n. 
j PSW. Zofji“, © subwencję; prośba zgromadzenia Sióstr 
Feliejgnek we Lwowie, o subwencję; podanie rady 
sskojy,j okręgowej o zorganizowanie szkoły na Zo- 
fiwa, jako czleroklasowej; prośba towarzystwe. „Jad 
Charuim*, o subwencję; sprawozdanie 0 kosztach 
Fwy kanałów betonowych w ulicach  Korytnej, 
A. skiej, Zamarstynowskiej : w koszarach Ki- 


d „ag T26Z cały dzień wczorajszy padał śnieg, a 
a się istne nasypy Świeże. Na dalszych 
przedmieży, ch ulice są formalnie zasypane. Policjanci 
sy różów do robienia porządków na chodni- 
l cÈ idiek; tomu komunikacja piesza jest możliwą. 
Magistrat tarządzi? wywózkę śniegu z głównych ulic. 
Co podniągę z uznaniem należy. robota ta pustę- 
tuje weają raźne i energicznie. Z kilku ulic śnieg 
Aunięto Zupęłnie. Tramwaj ma przestrzeni Dworzec - - 
Bl łowy; kursował cały dzień, na Żółkiewskiem 
Jedzakżo komunikacja tramwajowa przed południem 
tz przerwaną i przeszkodę usunięto dopiero popo- 
tony, Wszystkie prawie pociągi nadeszły do Lwowa 
o znacznem opóźnieniem. 

L e uzupełnieniu wëzorajszego sprawozdania na- 
m teo ta „Koła“, należy nam zanotować, że 
A 4chocza zabawa ianoczna trwała do-godz. 5. rano, 
J pn i wybornemu kierownictwu tańców br. Fryderyka 
è årbka i dr. Herteuxgio. Nadzwyczajne powo- 
ie obu ostatnich rautów „Kola“, podało ogółąwi 

i + 


-e "r" 


ów myśl urządzenia pikniku, który będzie nie- 
liwie jedną z najpiękniejszych zabaw w tegoro- 
karnawale, 

fomejki. W uzupełnieniu wczorajszej notatki 
iku z tańcami na dochód Towarzystwa św. 
mającym się odbyć w niedzielę w salach 


sa Tek miejskiego, dodajemy dla nieposiadających 
.. JesZzcząj ;letów, że sprzedażą tychże zajmują się pa- 
4 


R a łaczewska, Balzerowa, Bochdanowa, Brajerowa, 
l ł e rkay ska, Cybulska, Dąbczańska, Dąbrowska, Do- 
kra, vie: Dulębina, Dunkowa. Feiglown, Franko- 


| iwa, b Gostkowska, Gostyńska Marja, (ostyńska 
elagja, Grekowa, Grollowa, bar. Hagenowa, dJasiñ- 

; Kleigowa, Kubicka, Librewska, Listowska, Mach- 
<yńska, % rchwieka, Mochnacka, Morawetzowa, Ma- 


: dwodzka, Niedziałkowska, ; Pawlikowska, 
kowska, Porecziowa, Sachankowa, br. Skarbkowa, 


W Latienkach „Diany owe > 


* PE 


iero nad wieczorem. Na wszystkich ulicach | książę austrjacki, którego 


Lad 
DZIENNIK POLSKI z dnia 22. Stycania 1891. 


————— 
Sklepińska, Stoczyńska, È| syroczyńska, Szemelowska, ; * (Cesarz Wilhelm był w miniony czwar- 
Theodorowiczowa,  Wędrj | "'chowska, Weres, czyńska, | tek na objedzie u ministra finansów Miquela. 


Wiczkowska, Zacharjewicz 
Augustynowicz Seweryn, 
Stanisław i Józef. 

Wśród licznych zi 
wczoraj w naszem mieście 
i gościnnością gospodarstw 
pp Karolów Schayerów. 
kierownictwem p. Nartows 
dźwiękach muzyki 95 pp. 

wykłady rachunkov 
dziale prawa i administra 
lońskim poruczyl p. minisi 
Leonówi Cyfrowiczowi 
rowi i sekretarzowi tegoż 
letniego półrocza. 

om up. Z "CEEFIĄ 

W Czytelni dia kok iist odbędzie się w piątek 
25. b. m. pogadanka pana doktora Józefa Gostyń- 
skiego. Szanowny preleg ent będzie mówił „o od 
kryciu Kocha. s 

Komitet wieczorku Te warzystwa pedagogicznego, 
który się odbędzie dnia H. lutego w sali Domu Na- 
rodnego, zawiadamia, Że k «yno ruskie odstąpiło na 
czas zabawy wszystkie sm > boczne ubikncje, które 
będą należycie ogrzane, a r adto „postarano się usunąć 
przeciągi. W ten sposób uc zestnicy zabawy nie będą 
narażeni na niemiłe niespod zianki. _ 

Z sekretarjatu balu techników otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą 0 Umieszczenie : 

„Osoby, które, czy to Z braku adresu, czy też 
z innych powodów od kon itetu niezależnych, zapro- 
szeń nie otrzymały, upraszą się, aby najdalej do dnia 
27. stycznia po takowe sit ; zgłosiły, gdyż z tym 
dniem nieodwołalnie „Lista zaproszeń* zostanie zam- 
kniętą. KE 

W kasynie miejskiem 
dnia 24. bm. wieczorek z 
dzinie S wieczór. Lista otw arta. 


będą w piątek wieczór. * 
2 1 


Wiadomości literac kie1artystyczne. 
Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwartek 
„Łucja z Lammermoru', op aa W 3. „aktach Deni: 
zetti' ego. Występ gościnny , p. Klamżyńskiej, prima- 
donny opery włoskiej; jutro w piątek po raz pierwszy 
„Rozwód  Julietty*» komedi ja W 3. aktach Okt. Fe- 
nilleta. ATA 
wa tańce. Naklade am lwowskiej hrmy się" 

A". PP ONE iza i Schmidta wyszły w tych 
| dniach nowe tańce kompozyę ji znanego kapelmistrza 
30. p. p. Karola Rolla. Pe Jones: „Powitanie Fam 
wetu“, był jaż kilkakrotnie | grany na rozmaityo 7 kon- 
certach, a zawsze nadzwyej 28) podobał się pub jezno- 
ści, która równie oklaskiważj & Zawsze wyborny nwo- 
ski mazur; i Skoczna polki * P** „Atak pologa 
Wszystkie te trzy kompozycj je na fortepian R y 
oheenie Z druku i nie wątpj 9) 48 znajdą Śri 
szych pñ bardzo, a bardzo: wiele zwolenniczek, R 
iż jeszcz? w tym karnawał © tańczyć będziemy F X 
upadłego na zabawach @o mowyel przy m NE 
„pmazurze*, lub przypuszoz * dtuk do serduszka przy 
gówiękach „polki* p. Rolla 
Polones kosztuje 64 et. 
an T 


owa, Zielińska i panowie: 
Kopecki Henryk i Olszewscy 


odbyły, niezwykłą werwą 


W 16 par tańczono pod 
kiego do białego dnia przy 


vości państwowej na wy- 
zi w uniwersytecie Jagiel- 
er wyznań i oświaty drwi 
, nadzwyczajnemu profeso- 
uniwersytetu, począwszy cd 
TEG 


tti — 


odbędzie się w sobotę, 
tańcami. Początek o go- 
Bilety wydawane 


—— 


aarsz 75 et. polka 64 ct. 


"Przegląd polityczny. 


* Woezoraj przed po lud. odbyła się w pre- 

| zydjum namiestnistwa ko nfereneja delegatów Wy- 

działu krajowego i nami estnictwa, celem przepro- 

wadzenia rokowań wag, lędrm odbioru od rządu 
duhduszów indemnizacyji aych w zarząd kraju. 

Obradom przewodn iczył wiceprezydent na- 
miestnietwa p. Lidl, w konferencji wzięli udział 
ze strony Wydziału kr: :jowego. pp. zastępca mar- 
szałka kraj. Ohamieęq :, członek Wydziału kraj. 
Romanowicz i dy rektor oddziału rachunko- 
wego Tarnawski; ze strony namiestnictwa 
pp.radca Mandycze wski starosta Lewicki 
i radca rachunkowy TI )0 bro v olaki. Na kon- 

| ferencji tej ułożone i zostały formalności, które 
zachowane być mają przy odbiorze fanduszów 
indemnizacyjnych. 

* Prasa wiedeńs ka We wstępnych artyku 
łach komentuje na j eden i ten sam Sposób zą 
mierzoną na począte k lutego podróż arcyksięcją 
Franciszka Ferd nanda do Petersbur a. 
N. fr. Presse uwat: | odwidziny arcyksięcia na 
petersburgskim dwo ze jako akt kurtoazji, nale- 
żnej w zamian za 0: lwidziny carewicza we Wie- 
dniu przed kilkomia miesiącami. „Jeśli W da- 
wniejszych latach : — pisze rzeczony Pe AL 
arcyksiążę Karol ludwik był mile- widzianym 
gościem w Petersbu "gu, to cbecnie syn JES” Jest | 
zastępcą, celem utrzymania ciągłości stosunków 
między obiema dy/nastjami, mimo E LEK 
interesów państwovsych. Dla fantazji Sn łych 
polityków mie jest. to wiele, lecz fakt 0 E 
wystarczy, by przekonać zwolenników po a, 
że międzynarodowej sytuacji nia zagraża niebcz- 
picczeństwo ze stosunku Austrji z Ros]%. a AT 
mrożny, dmący wd Północy, nie ma wła Ey nad | 
polityką. Nie przzszkadza on wcale, ze arcy- i 

lowa będzie kiedyś | 
nosiła koronę Habsburgów, podejmule „podróż zi- ; 
mową do Petersburga, aby za kurtoazję odpłacjć | 
kurtoazją.” Na polityce ostatniego dziesięciolecją 
wizyty i rewizyty głów koronowanych wycisnęły 
piętno charakterystyczne. Były 02° i kani | 
barometrycznemi, z których można >y*0 wrosjć ' 
o aurze politycznej. Otóż i ta podróż arcyksją. 
żęca będzie taką skazówką, wcale pocieszają cą, 
choćby tylko m'ała ona wykazać, żć we Wie- 
dniu ochoczo i w sposób przyjacielski odpowia- 
dają na rosyjską kurtoazję.* p 
A półurzędowa stara Presse PISZE (Z re tej 
podróży, co nastepuje : „Tak samo jak wizyta 
carewicza we Wiedniu uważaną była zą dowód 
bardzo dobrych i przyjaznych stosunków pomię- 
dzy gabinetem wiedeńskim a Petersburgskim, 
tak też i dzisiaj ta wizyta % cyksięcia na carskim | 
dworze może być uważaną za ponowiony dowód | 
trwałości tych dobrych | Przyjażnych stosunków. | 
Ponowny ten gympion pokojowy przyjęty będzie | 
niczawodnie ze szczególną satysfakcją przez te 
wszystkie polityczne koła Europy, które pragną 
wzmocnienia i ntrzymania obecnego stanu poko- 
w Europie. 


jowego ; 
* 7, Buda-Pesztu donoszą, że kardynał pry- 


mas Simor w Ostrzyhomiu ciężko zachorował; | 
powołano do niego z Wiednia jeneraliego lesa- 
rza sztabowcgo Podratzkiego. + AB | 
* Do N. fr Prese donoszą Z Serajtwa, że 
po serbskich pismach znów się błąka pogłoska o 
projektach emigracji Z krajów okupowanych. | 
Korespondent jednak wspomnianego pisma nic 
sądzi, jakoby było w tem coš prawdy. Że lu- 
ność bośniacka nie myśli o emigracji, dowodzi | 
chothy fakt, iż w r. z. wywędrowało z całej | 
Bosnji ogółem nic więcej, jak 34 drużyn. | 


baw domowych. które się į 


za odznaczała się zabawa u : 


Na tym objedzie omawiano różne temata polity- ` 


j czne. Pomiędzy innemi poruszył p. Kardorff, 
przywódca stronnictwa wolno-konserwatywnego, 
znowu kwestję „bimetalizmu*. Cesarz odpowie- 
| dział mu na to krótko a,węzłowato: Nein, lieber 
Kardorfj, auf den Schwindel faile ich nicht herein. 
; To orzeczenie poruszyło całą żółć Kreuz Ztg, 
która z słów cesarza z ubolewaniem wnosi, że 
widoki doprowadzenia do równowagi waluty mię- 
dzy Austrją a Niemcami odłożonc zostały, jak 
się zdaje, ze strony rządu ad calendas graecas, 


= 1005 M tka ac na 


ctwom, reprezentującym rolnictwo, głosowanie za 


| być izbie przedłożonym trakt.tu handlowo poli- 
| tycznego niemiecko austrjąckiego. odat jeszcze 
| należy, iż cesarz — który, jak się okazało, do- 
| skonale jest poinformowany o wszystkich spra- 
| wach, toczących się w parlamencie i w sejmie — 
| powiedział na uczcie u Miquela, że niechętnie 
| widzi konserwatystów „irozdujących* w sprawic 
t reformy ordynacji gmin wisjskich, co do której 
| podziela stanowisko ministrą Hezrfurtha. 

+ W Prusiech Przypada na 1000 mieszkań- 
eów przecięciowo 18% qezniów szkolnych. Po- 
między WSIĄ» 2 miastem zachodzi pod tym 
względem różnica, podczas bowiem gdy ua 1090 
ludności miejskiej przypada tylko 165 młodzieży 
w wieku szkolnym, mają jej wsie przy tej samej 
liczbie ludności 194. y poszczególnych 1nia- 
stach i prowincjach Zachodzi pod tym względem 
znaczna różnica i tak ną 1000 ` mieszkańców 
przypada: w Berlinie tylko 142 uczniów szkol- 
nych; w Prnsiech Wschodnich 177; w Branden- 
| burgji także 177; w Szlązku 184; w prowincji 

nadreńskiej 189 ; w Westfalji 199: w W. Księ- 
stwie Poznańskiem 203 uczniów szkolnych. Tak 
więc jest. Księstwo stosunkowo najbogatsze 
ze wszystkich prowincyj pruskich w uczniów 
szkolnych , Ý 

* Komisja SEJMU pruskiego; obradująca nad 
projektem ordynacji gmin wiejskich, ukończyła 
w zeszłym tygodniu pierwsze obrady. Na osta- 
tniem posiedzeniu komisji przyszło do żywszej 
dyskusji tylko przy $, 143, do którego poseł za- 
chowawczy Ileydebrapnq wniósł poprawkę, we- 
dług której ustawa nie ma naruszać praw pry- 
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| watnych, ani też praw į praktyk zwyczajowych, 


o ile dozwolonem jest uregulowanie spraw komu- 
nalnych na podstawie statutu miejscowego. Prze- 
ciw poprawce tej wystąpił mianowicie minister 
Herrfurth ; uzyskała ona większość głównie dla 
tego, że za nią oprócz konserwatystów oświad- 
czyli się także członkowie centram. 
| * Paryska Patrie, donosząć © Planie księcia 
Bismarka odbycia podróży do Francji, przestrze- 
ga 80 że może narazić się pł bardzo niemiłe 
doświadczenia. Na to odpowiadają Hamb. Nachr., 
że książę Bismark wcale nie zamyśla podróżować 
do Francji i dziwi się, jak może naród ucywili- 
zowany takie podnosić pogróżki- 
Z Belgradu donosi Biuro Herolda: Przed 
wydaleniem przez rząd srbski Nabolszina, ko- 
respondenta Mosk. Wiedomosti zrobiono u niego 
na żądanie poselstwa rosyjskiego T™Izję domo- 
wą, Przy; której dwie fotografje Padlewskiego i 
kilka listów znaleziono — p9ę79% Nabolsziń, 
który dnia 18. bm. jeszcze był We Wiedniu u 
ambasadora rosyjskiego, po eskortą do grznicy 
odstawiony został. W roku 185, miał Nabolszin 
znaczny udział w detronizaji „> Aleksandra 
buływskiego i żył dawniej SF czas Jako adwo- 
kat.rosyjszi v Bu edi smiesne moku 
1886 wydalony został. Przez bilka lat utrzymy. 
wał _dGiE geisłe podobno stosunki z nihilistami, 
co dopiero od rok ezon. 

a St, Pet. Wied. stawiaja RY k romn ya 
pytań* w kwestji żydowskiej: 21 EO aty 
kulu wychodzi z założenia Ze Pa'€ży przede- 
wszystkiem ustalić elementa'N) , pogląd > do 
tego, co mianowicie ma i może, >Y” osiągnięto 
przez ednośne prawodawstwo» l meraka zdanie, 
że działać należy za pomocą ij; w ogólnych, 
skierowanych przeciwko wsze! yi KE N 
wyzyskowi, nie zaś wyłącznie y owskiema. 
Artykuł mi o t. zw. „pasie 


kończy gi wag? A 
A . y ę u arni . 
osiedlenia“ żydów: Czyż ubernie zachodnie, 


cierpiące na nadmiar handlowego _ prole'arjatu 
żydowskiego, mają być być | zali zupełne 
wyczerpanie ekonomiczne |. YE: śr M imię 
nietykalności stepów sy biryjski” KA > | 
azjatyckich ? Czy przeciwnie kod < opo- 
magać do przesiedlenia 5% om iorezych 
żydów na te dalekie kresy: 1 ożywienia 
miejscow ego przemysły i s 

AV konkluzji yda kę mA w sposób 
następujący: Czy nie je 0” ia "um 
Środkiem dla  usunięcię, „alt Seriea złego, 
zreformowanie samej Piskiej Za po 
Mocą nauczania w Ea ah zaio 
sztucznego skupienia żydów ladnion ych A 


1 rozsjedlenia ich w sł . ; 

gach lenia 5 i S przySP'eSzenia W przy- 
ł azjatyckich. celem 2 asymilacji? Czy 

szłości nięuniknionego pet J o 


„kateczniejsze sposoby, 
mi gęste masy ży- 
kraj zachodni i mó- 

niemieckim języ 


można wymyślić inne 
ażeby uczynić nieszkod 
dów, przepełniające n 
wiące 


dotychczas zeps . RS". . 
kia w sesiadziiić pal niemieckich Prus i 
Austrii. j 


* Jednoczalii obecni londyńskiego am- 
basadora hr. Hatzfe1 d aji Paryskiego. ambasa- 
dora hr, Małastora wi Berlinic posłużyła do 
rozszerzenia” pogłoski, iż my kotowuje się jakaś 
ważna akcja dyplematyczi?, Pogłoska okazała 
się zgoła nicuzas:.dnioną: Wspomnieni bowiem 
ambasa?orowie s; kasyałe Orderu orła c-ar- 
nego i jako tucy zostali p'Z27 Cesarza Wilhelma 
zaproszeni do wzięcia osobistego udziału w uro- 
czystości tegoż orderu. Ł 

Parnell oświadczył W. MOWie swej w Tralee 
d. 19. stycznia, iż nie myś!! Usuwać się od walki 
o niepodiegłość Irlandji, P9 Czuje w sobie jeszcze 
dość siły do tere. 

. 7 W Londynie otrzymano od amerykań- 
skich konsulów urzędowe "porta o dotychcza- 
sowych skutkach bila Mać-Kinleya wykazują | 
szczegółowo, że nastały Stosunki wręcz przeci- 
wne oczekiwenym. Zapowiacano, żę po zaprowa- 
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dzeniu bilu zostanie podniesioną płaca robotni 
ków. Tymczasem ptzeciwne We wszystk'ch gałę 
ziach przemysłu obniżono im płace od 10—30'/,. 
Twiordzenie, jakoby to się Stało w skutek tego 
że za dużo jeszcze jest towarów przed bilem 


, wprowadzonych, są bezpodstawne, gdyż wszyst- 
, kie wyroby faye podrożały najmniej o 
F 


10°, 2 produkta żywności zdrożały o 80, 40 i 
50”/,. Wybuchło też już 10 bastówek z powo- 
du obniżenia płacy. 

* Poseł rzeczypospolitej brazylijskiej w Pa- 
ryżu oświadczył urzędowo gabinetowi francu- į 
skieimu, że konstytuanta Rzeczypospolitej w zu- | 


ogrodu Jezuickiegu 
j Á 


a tem samem uniemożliwiono zupełnie stronni- | 


obniżeniem ceł rolniczych na podstawie mającego ` 


u O W EA, W OZ O Z a z e i 
| 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 
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„pełnym ładzie i spokoju obraduje nad redakcją 
| owego aktu konstytucji, a w porozumieniu z 
rządem uchwaliła już artykuły, dotyczące orga- 
| nizacji związku, jako i władz prawodawczych, 
| wykonawczych i trybunalskich. Rozdział,-traktu- 
jący o organizacji związkowej, zawiera przepisy; 
normujące prawa rządu związkowego, pobór 
podatków, ceł i opłat, jako i poszczególne para- 
grafy o pełnomocnietwach władz rządowych, ko- 
niecznych ku wykonaniu zobowiązań kraju wobec 
, zagranicznych wierzycieli. 


| (Telegramy z innych pism.) 
Bruksela 21. stycznia. Burmistrz przyjąwszy 
; manifest wręczony mu przez komitet liberalnego 
zjednoczonego, oświadczył, iż manifest ten przed- 
łoży izbie posłów, i że wniosek 0 rewizję kon- 
stytucji musi przejść koniecznie. Delegaci oddalili 
się z okrzykiem : „niech żyje rewizja“. (G L.) 

Petersburg 21. stycznia. Wszystkie dzienni- 
ki bardzo sympatycznie przyjęły wiadomość o 
przybyciu arcyksięcia Franeszka Ferdynanda. 
Now. Frem. pisze: Arcyksiążę będzie metylko 
bardzo pożąd nym i miłym gościem dla dworu 
rosyjskiego, ale także dia całego rosyjskiego spo- 
łeczeństwa. U nas nikt nie żywi jakiejs uprze- 
dzonej nieprzyjażni do Austrji. 

Petersb. Wied. wychwalają arcyksięcia 0 
którym mówią, iż jest bardzo sympatyczny i po- 


chopny do wszystkiego dobrego, a w końcu za- | 


znaczają, iż odwidziny jego polepszą i wzmocnią 
stosunki przyjaźżne między Austro - Węgrami a 
Rosją. (G. Ł.) 


Wied. wydalono stąd skutkiem częstych kon- 
fiktów jego z policją miejscową. Poselstwo ro- 
syjskie zawiadomiono o tem i nie podniosło ono 
żadnego zarzutu. (G. L.). 

Paryż 21. stycznia. 


Anarchiści usiłowali 


rozlepić plakaty, w których zapraszają robotni- | 


rgs bez zajęcia na mityng, mający się odbyć 
"9. stycznia na placu Opery. Temps jest zdania, 
iż anarchiści chcą skorzystać z tego. iż skutkiem 
ziņna panuje nędza między robotnikami. (G. Z.) 
Ca 
Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 
Praga 21. stycznia. Ustawa o radzie kaltu- 
ry krajowej została wprawdzie uchwaloną wre- 
szcie, mimo to jednak deklaracja, złozona wczo- 
raj przez Staroczechów w sejmie, wywołuje tutaj 
sensację powszechną. Mianowicie zara 7 na po- 
czątku tego posiedzenia marszałek kraj. polecił 
odczytać oświadczenie, podpisane przez Riege- 
ra i 88 towarzyszy, w którem niepojednawczość 
Niemców scharakteryzowana jest w słowach 
gwałtownych. Jakkolwiek punktacje wiedeń- 
skie — stoi w tem piśmie — jeanę całość two- 
rzą, nie wahali się Staroczesi dla miłego pokoju 
przyjąć oddzielnie dwu przedłozeń pierwszy ch. 
Z uwagi jednak na zdarzenia późniejsze — a 
mianowicie na postawę Niemców w kwestji wy- 
stawy krajowej i spisu ludności — usposobienie 
Staroczechów zmieniło się i mogą oni te przedło- 
żenia, które wymagają ukwalińkowanej większo* 
ści w sejmie, przyjąć tylko równocześnie z re- 
formą ordynacji wyborczej. Odpowiedniem też 


do tego przekonania będzie w przyszłosci stano- 
wisko ich w sejmie. 

Po przyjęciu ustawy o radzie kultury kraj. 
w trzecieia czytaniu, pomimo przeciwnych gło- 
sów Młodoczechów i Skardzistów, rozpoczęła się 
rozprawa budżetowa. 
Palffy, jako pierwszy mowca, usiłował 
usposobić słuchaczy w duchu pojednawczym. 
Wówczas — wołał — kiedy po nas; ani śladu 
już nie będzie, nazwisko Riegera zawszę jeszcze 
będzie przyświecało w historji Czech.. Przyjdzie 
czas, gdy będą mówić: „Riegerze — w twoim 
obozie są$Czechy !* (Po słowach tych mowcy, na- 
stąpiły wiwaty frenetyczne na cześć Riegera). 
Następnie ganił mowca sposób walki Młodocze: | 
chów i taktykę Niemców w sprawie wystawy.— 
Drugi z rzędu przemawiał p. Adamek, 
wytaczając skargi ex re spisu ludności; wreszcie 
znany rusofil V asaty, długo i szeroko rozwo- 
dził się nad koniecznością sojuszu 
Austrji z Rosją. Gdy na ostatek nudne i 
niedorzeczne gadanie to swoje ukończył, odro- 


ron praga 24, stycznia. Spis ludności wykazuje 


176.649 mieszkańców w stolicy. podczas gdy 
10 lat temu było ich tylko 155.818. 

Budap szt 21. stycznia. Prymas węgierski | 
kardynał Simor zachorował niebezpiecznie w 
swej rezydencji. 


Klub. liberalny „przyjął wczoraj ustawę o | 
wypoczynku niedzielny m, która dk 
zezwala, iż drobni przemysłowcy osobiście 
mogą i w te dnie oddawać się pracy. Ustawa 
rzeczona dotyczy przeto tylko czeladników 
iterminatorów. 
Berlin 20. stycznia. Saale Ztg. dowiaduje się 
o uastępującem zdarzeniu: Gdy w czasie objadu 
u ministra finansów żartowano sobie na temat 
rewelacyj dzienników francuskich, dotyczących 
wrzekomej akcji cesarskiej w sprawie rozbro- 
jenia. oświadczyć miał ces. Wilhelm, że 
w tych doniesieniach jest przecież jakicś ziarnko 
prawdy, aczkolwiek on sam nie uczynił je- 
szcze w tej mierze żadnych propozycyj konkre- 
tnych. Niemcy są syte już i nie myślą o nowych 
zdobyczach i w ogóle nie wierzy on w może- | 
bność wojny po wynalezieniu prochu bezdymne- 
go. Po doświadczeniach, uczynionych w czasie 
manewrów na Szlasku, zdaje się być rzeczą ab: 
solutnie nie do pomyślenia nawet, aby w powa- 
żnym razie prowadzić żołnierzy w ogień... Pro- 
sty szeregowiec bowiem, będąc na strzały wy” 
stawionym, a nie widząc ani śladu dymu, op% 
nowany zostanie strachem panicznym, który 
kompletaie sparaliżuje jego wolę i odwagę. 
Ustawa o fanduszach obrocznych została 
wczoraj przedłożoną sejmowi pruskiemu W myil 
tejże, przekazane będą sumy odnośne djecezjom | 
do podziału, które mają następnie zająć się po- 
działem takim. Nadwyżki oddane zostadą gminom 
na cele budowli kościelnych. i 


8 
Ee e—a 
Bruksela 21. stycznia. Pomimo przeraźliwego 
zimna, manifestacje na rzecz głosowania po- 
wszechnego przybrały cechę olbrzymią i wspa- 
niałą. Liczba uczestników wynosiła przeszio 10 
tysięcy. Korowód witany zewsząd sympatycznie, 
udał się do „kolumny kongresowej,“ aby złozyć 
hołd autorom konstytucji belgijskiej. Posłowie 
socjalistyczni Buls i Janson przemawiali 
następnie, obwiniając rząd, że tenże chee, przez 
używanie przesadnych sił wojskowych, lud spro- 
wokować. Wśród okrzyków gromkich „niech 
żyje rewizja !* przeciągnął pochód demonstrantów 
przez miasto całe, nigdzie zresztą nie zakłócające 
porządku i spokoju publicznego. S 
Rzym 21. stycznia. Irredentyści cofnęli w 
izbie swoją interpelację w kwestji aresztowań w 
Tryjeście, skutkiem depeszy, że uwięziona tamże 
literatka Massai, została na wolność wypu- 
szczoną. Mimo to jednak oświadczyli interpelan- 
| ci, iż prawo terytorialne zostało w tym wypadku 
| przez Austrję naruszone. Crispi odparł na to 
że Austrja to uczyniła. co uczynić musiała, a 
zresztą prowokacja do tego wyszła z granie 
włoskich. 
| Paryż 21. stycznia. Skutkiem niefolgujących 
mrozów, uchwaliła izba 4 miljony fr. na wspar- 


| cia dla biednej ludności. 


Belgrad 21. stycznia. Korespondenta Mosk. | Londyn 21. stycznia. Setki tysięcy biedaków 


musiało tutaj, skutkiem zimna niebywałego, za- 
niechać dalszej pracy. 


Madryt 2d stycznia. z T iszpanji przy- 
-Doit 


| chodzą tu wieści o mrozach niezwykfywł=- 


powiedzieć, że w Toledo) zamarzła rzeka Tajo, 
*. arieqeń 21. stycznia. Wczoraj znów spadły tutaj wśród 
nieustającego zimna, śniegi ogromne Pisma konstatują, też, 
że takiej zimy nie było od 100 lat we Wieduiu! Z górnej 
Austrji, Styrji, Węgier donoszą o niesłychanych rarczach 
i zawicjach śnieżnych, jakich istotnie najstarsi lu nie 
pamiętaja. Wieksza ezęść pociągów kolejowych 

kursować. 


Wiedeń 21. stycznia. 
2i6:60; sztacbany 24462; lombardy 128 
węg. złota renta 10415. , zę 

Wiedes 21. stycznia. „Wien. Zig. ogłasza z, 1 
z kasy państwowej bezprocentowej pożyczki 500.060 74. 
mieszkanciw Karlsbadu, dotkniętych klęską powodzi. 

Suplent p. Horbal otrzymał posadę nauczycielską przy 
gimnazjum przemyskien:. 


Wiedeń 21. stycznia. Polit. Corr. donosi, że 


307:28; !aenderbanki 
aa 7%; alpiny 924%); 


24. stycznia rozpoczną się w Budapeszcie między 


. 


reprezentantami austrjackiego i węgierskiego mi- 
nisterstwa handlu rokowania w sprawie sustro- 
wegierskiego Lloyda. 

Buda-Peszt 21. stycznia. Stan choroby ke. 
prymasa Simora pogorszył się. 

Lendyn 21. stycznia. Times donosi, że ro- 


gyjski rząd za pośrednictwem niemieckiego -kona 


sula w Sofji zażądał uwięzienia bawiących 
13 nihilistów. Rząd Lałgarski oświadczył wprzód 
zarządzić dochodzenia. 

Belgrad 21. stycznia. Wydalenie Nabol- 
szina (korespondenta do pism rosyjskich) umo- 
tywowano tem, że układał on zamach na Buł- 
garję. 

Berlin 22. stycznia. W ministerstwie oświaty 
toczą się rokowania w sprawie powierzenia apte- 
kom sprzedaży limfy Kocha. Koch zmienił swe 


dawne zapatrywanie i oświadcza teraz, iż należy 


lekarzom prywatnym dać limfę, gdyż w prak 


ich zdarza się najwięcej wypadków są 


wych sucbhot, dla których włakciwie mfa jest 


skuteczną, podczas gdy w klinikach zdarzają się 
żrzewał ii Poe padka rwswiniętych, nieuleczalny ch 
suchot. 

Rzym 21. stycznia. W izbie przedłożył 
Crispi kilka projektów ustaw, między nimi pro- 
jekt ustawy o przedłożeniu terminu wypowie- 
dzenia austro-włoskiego traktatu handlowego, 


$ iełda zbożowa. P ź 
Wiedeń 21. stycznia, Gie szenica na 
wiosnę 833, na tea 670. 


z 
NADESŁANE. 
pPewiskszenia fotograficzne 
s jakiejkolwiek fotografii aż do naturalnej wielkosc s 

wykonuje bez załraty podobieństwa 18 


Zakład 


fotografe ny Lwow 


Annapa 
5 Henra Akademicka $8. 


Dr. Lesław Gluz ński p 


po odbytych studjach nad metodą Kocha powrócił 
i ordynuje jak dawniej. 
Ulica Wałowa nr. 14 od 3—5 popołudniu. 


3 wa "||| odkił 
' Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych , 
specjalista w chorobach żołądka i jelit, 
dłagich studjach na klinice profesora usera we Wiedn u 
ordynuje od 3 do 5. we Lwowie, pie renga nti 
liczba 18. 1023 


JR wana 
YaF Do dzisiejszego numeru dołącza się Pro- 
spəkt wydawnictw K. Kozłowskiego 


Dziś: 


Przedostatni gościnny występ pani Aleks. Stromfałd- 
Klamrzyńskiej, primadonny oper włoskich. 


Gościnny występ p. Ignacego Warmutha, tenora 
opery włoskiej. 


BAG" Na ogólne żądanie "Tp p 
Łucja z Lammermora 
onera w 3. aktach Donizettega. 


OS 0 BRA 

Hemsyyk Aston, uiepraw,  gzedzie 

Rawevswood ; . Chodakowski 
Łucja, jego siostra . Klamrzyńska 
Edgar Rawenswovd . Warmuth 
Lori Artur Buklaw „i askomski 
Raj wuad Bidetent, vchmistrz i p - z 

wiernik Baci . Jeromin a 
Alza,towsrzyszka Łucji - Diua 
Borman, dowódca pachet ó ~v . S:noweki 


«vnewie, amy, dworzanie, służba. 
| EZ ZA AR 
Jutro po raz pi*rwszy : „Rozwód Julietty“, komedja 
w 1. aktach Oktawiuszu Feuilleta. 


porcelanowa l zł. 
marmurow: VO ch 
szkłanna 70 ct. 
miedziana 5 et. 


monolitowa 55 et. 
cynkowa 55 ct. 
żelazna 46 ct. 
nasiadowa 15 cr, 


à 
|| mia S www | 
Drobne ogłoszenia. 


a Ha EK" 
HERBATE Pamilijną 
l, kito 80 i 2 ztr. 


Znakomite WISIĘWK|I z herbat 


', kilo (-4G i zir. 1:70 


śeiami, z osobną klatką schodową do poleca HANDEL 1025 ' 
ogrzewania, wodociągami, łazienką, umy- Alberta Szkowrona 
walnią połączoną z wodociągami, terasą È Lwów, Plac Marjackś i. 7. 

do pięknego ogródka, należącego wyłą-| 
cznia do tego apartamentu przy uliey 
Braujerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r. 
5,4, 2 pokoje z przynależytościami 
Pokój z usżą i kuchnią. Sklep, 
Stajnię. Wozownię. Strych pı 
zboże. Skład na towary wynajmuje 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera. w godzinach 9.—12, i 3.—5. 


Doniesienia rozmalie 
po 1'/, centa od wyrazu. 
Remenice większe i mniejsze. bar- 

dzo rentowne pod korzystnymi Wa- 
runkami do sprzedania, Ignacy R ap pa- 


port, Lwów, Jagiellońska 17. 54 
as. — — 02 ANIMNMda 


— a 
Stroloiel fortepianów przyjmuje 
łaskatte zamówienia, które wyk'nywa 
Jak najsumienniej i umiejętnie. Gmach 
Teatralny Gl. Julian Cudziewicz, 


LAS 


50 morgowy 80-letni, bukowy, i jo- 
dłowy. przy kolei położony na wyrąb 
do sprzedania. 1047 


Zgło zenia przyjmuje Bogdan 
Piotr Bohosiewicz, Baniłów ruski 


Aptekaw Lisku 


potrzebuje 


a 
anna uzdolniona w krawieczyznie 


polaca się do szycia po domach pry- 
watnych. Bliższe szczegóły w Admini- 
stracji „Dziennika“, 45 
a karnawał! Ubrania frakowe, 

LN wizytowe, odnawia, odczyszcza, od 
prasowujae Jabłoński, krawiec, Sykstu- 
48 


ska S. 
ozna nędza! Matka wraz s'e*- 
miorgiem małemi dziećmi leżąc na łożu 
boleści ginie wraz z temi dziećmi, pra- 
wie zgłodu i zimua, a jako obea, a po- 
chodząca z okolicy Lwowa, niema ra- 
runku, jak tylko udaje się do czułych 
sera Szanownej Publiczności i czułych 
matek dzieciom mając nadzieję, że czułe 
serca zginąć nie dadzą. Uprasza o 
pomoce pod adresem : ulica Przesmyk |. 2, 


mee 


Korespondencja prywaini. 
„179%, 


„Twoje 3 dniowe milczenie bardzo 
mnie niepokoiło — ale dzisiaj wolniej 
oddycham — dzięki! Żądane... i listy 
wysłane — gdy odbierzesz donieś mi 
W „Z Ytai uchi ht petce* według życze- 
nia będę „bgntaon”*, Kiedy znowu ujrzę 
Cię”... by zaczerpnąć siły! s 


Paniet 

o przyszłości! i przysiędze! ; 
< : 
Uspokój Ciotkę, błagam niech mme 
wyrozumie; obojętność dla niej nie postał» 


zdolnego asystenta. 


me 


13 


Aaaa 77 


Kraków, al. Krupnicza | 


Tarnów. Elżbieta Huppenthal. 50| nigdy, ani w myśli w sereu mojem; Uczy” i i z 
ak a ž | n łem wszystko ka z tradycją, zwyczajem Biuro umieSzczenń ) 
Mi Kani | i potrzebą duszy 38 się IRC), dobre r SAW oi ) 
| Ro listin 
ieszkania i sklepy | gypzie zujnovai méi arae może zo 9 DUADIR Z Oldlińgkich 2 
po 1 cencie od wyrazu. wtórzyć, dlatego długu mego nie opłace. 


życzka nie narażają a 
kromnych środków, 
54 


po 
i tak skromny: 
rozumiałości !... 


r a m 
teraz aż znajdę 9 
na taką stratę OWTÓNS 16] 
Cierpliwości i wy 2 
kone. przez W. e. k. Namiestniectwo 
poleca 1039 


Nauczycieli, Nauczycielki, 
Wychowawczyni £ Bony, 


Polki, Francuzki, Niemki, 
i na żądanie Angielki: 


RPNE RE NE SIEPI SII RA RAN. 


terścionki zaręczynowe, 
obrączki ślubne, 


kompletne wyprawy weselne, 
oraz wszelkie 


biżuterje ze złota i srebra 
poleca po najprzystępniejszych cenzch. 


JAN JARZYNA 


jubiler i złotnik, 1002 
we Lwowie, hotel Europejski, pl, Marjacki. 


partament na I. pietrze, składający 
się z D-cin pokoi z przycależno- ! 


| === oE =" 


NOWOŚCI 
NĄ KARNAWAŁ ! 


poleca 


MAGAZYN 
A LA VILLE DE PARIS 
Gabryel Stark 


Lwów, Płac Halicki 2. 


Poszukuje się kupna 


4 TASOWEDO 6 


a to: 


10 sztuk młodych krów 
10 jałownika. 


Oferty uprasza Zarząd dóbr Spas 
obok Starego miasta. 1116 


4a 


ba 


NUZALNNIA YUL RI z ania 22. Stycznia 1891. 


Zamknięcie listy prenumeratorów 
"W/ieikiej 


Encyklopedji 'lustrowanej 
nastąpi niesdwołalnie dnia i. lutego b. r. 


Dla późn ej przybywających prenumerato ów (po l-szym lutego) cesa zeszytu: 
vadwyższoDa Zostanie z t5 er. na 84 ct.; gdyż w obee ejhrzymich kosz'ów wyda-. 
ani twa, ilość nakła'u musi być ściśle zastosowaną do cyfr, przedłu jeiecli i tylko; 
nala liczba zapasowych egzempla”zy drukowaną bić możn, | 

Wszyscy jednak «bonenci, spisują y się przed L. lutego b. r. otrzymywać 
neda eneyklop-dję a} do końiea wydawnictwa po cenie pierwotnej 6% et za zeszyt. 
Dotye czas wyszło 29 zesryrów, ezsli 2 tomy kompletne 1 4 zeszyty z 3 tomu. 

Dla ułatwienia pabycja motna uależytość za dotych zas wyszłe tomy spłacać 
w ratach miesięcznych, 

Skłsd główny Wielkiej Eueyklopedji Polskiej w KSIEGARNI 
POLSKIEJ we Lwowie MY 


RE ap 


Najdelikatniejszym ze wszystkich pudrów do twarzy jest 


Lohsego puder liljowy_ 


r adzwyczyczaj delikatnym. podobny aksam- 
towi. zesciejszym i "*sztzędniejszym od 
innych pudrów r: Żowych i tłustych, | 
trzy mającymi Ste DA skórze znakumicie i niewi= ; 
dziainie. Na dzień i wieczór. | 
Biały i różowy dla sloudynek, żółty (rachel) 
dla brunetek w puńedkach po zł. 120 et. i 2 zł. 
Przy zakupnie należy buczuie zważąć na fi me: 


GUSTAW LOHSE, a gara? s 
Narworny Parfumer. © 59 


Można nabyć we «szystkieh lepszych perfnuerjach i hand'ach 


galanter; jvych, juko też w aptekuch Austro-Węgier. 
Ez 3 
1 


„Halifaks“ od zł. 1'80. Merkur, Jakson, Haines i innych systemów. Noże stołore 

kucheaue i wszelkie wyroby nożownieze z fabryk swich krewnych w Anli 

i Henckelsu w Selingen Wyroby z chińskiego srebra, alprkowane Í brit.nia metau: 
łyżki, łyżeczki, gustowne czajniki 1 t. P- 


Narzędzia do robót piłeczkowych w kasstkach i poiedynezo 


poleca w największym wyborze ANTONI HALSKI handel towarów ż-laznch 
Lwów, Plac Marjacki liczba 9. 
Cenniki łyżew ilustrowane na żądanie. 


KAPSULKI MATICO 


PP. GRIMAULT i Ke w Paryżu. 


daaltezność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utru- 
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kap. 
salek z kubebą w płynie. RWE kap 


W Paryzu, 8, ukca Vivienne, i w głównych opóskach. 


e Lwowie w aptekach pp, Mikolascha, Wewiórskiego, 
i Beisera. 


tuckera, = 
510 


ME Po zniżonej cenie ©. 
Sprzedaje obeenie we wszystkich skle 


ach zostaj ch pod j Ę 
tudzież w głównym moim układzie” A OE 


we Lwowie, Sykstuska 47. 


4 litr niezapalnej Cesarskiej Nafty 


(Kaiser-0el) po 84: centów. 
upującym zaś co najmniej ŁO litrów maraz opuszczam z tej 
i ceny jeszcze po % centy. 

Zamówioną Naftę odstawiam własnym wozem do domu 
iwypożyczam odpowiednie naczynia za kaucją. Przy odbiorze 
całemi heczkami zawierającemi około 180 litrów daję sto- 
sowny rabat. Pawa 

ć Rtoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie 
chciał otrzyma msyguaty, za któremi zakupioną ilość w każdym 
moim sklepie częściowe odbierać może. 

Gdy Galicyjski Kaiser-Oel, krajowy wyrób fa- 
bryki Wuego Adama Skrzyńskiego w Libuszy gatunkowo 
zupełnie dorownywa cesarskiej nafcie amerykańskiej, która tem tylko 
różni się od naszej krajowej iż z powodu drogiej, bo dalekiej dostawy 
i wysokiego cła tutaj obecnie kosztuje litr 3% centów, przeto spodzie- 
wać się należy, że wkrótce nasz doskonały krajowy wyrób całkiem 
wyruguje obcy produkt. skoro nasza Szanowna Publiczność 
naocznie się przekona, iż nasz galicyjski znacznir tańszy Ktiser- 
O+l daje również tak samo dobre, a znawcy utrzymują, że nawet lepsze 
światło jak amerykańska cesarska rafta, gdyż niewydając żadnego 
nieprzyjeinnego odoru i kopeiu, pali się nasz Kaiser-Oel w każdej 
lampie, tak o płaskich jak i o okrągłych pa!nikach, do ostatka jasnym 


i spokojnym płomieniem. h 1022 
Piotr Miączyński. 


W Biurze wywiadowczem 


o “F, Ć 
J. Polińskiego 
we Lwowie, uliea Karolż Ludwika |. 5, 
poszukuję : k 
Nauczycielki zdolne do języków 
i muzyki (kilka dobrych posad} 
Koniaszego do prowadzeniż wię: 
kazego stada we wschodnim kierunku 
d> guberni kijowskiej. Pensja 300 rsr. 
i oriynarja odpowiednie. 
Kilka panien słnżących ze 2n2- 
Jomością krawieczyzny. 
Zgłosić się prosimy osobiście lub 
uadesłrć odpisy świadectw. 1113 
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NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
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HAW-TERĘ PA 
Aprobowane przez Akademią medyczną w Paryżu, an 
adoptowane przez Formularz oficialny francuzki, sank- 
<icaawana przez radę Medyczną w Patersburgu. 
Pomadająca równocześnie wlasnosci Joda 1 żelaza sa 2 kilo 
laes pigalki w skatiaję wyłącznie wa wstystkich rodzajach issa s faskach ka q 


oliorób, która wywołuje saredoi ody cacy fi 

puchliny, satkanie kanałów, humory, 
ste.,) ałabokci, przeciw którym swfkis selago Jost zer bazskutecznem; w Cate: 
morg (biadacsce), w LzucORAAŻE (bialy, upławachj, w Aminonnite (załrzy- 


wysyła za zaliczką kolejową 


Manie uupątne lub częściowa regularmaści), w SLUCWOTACH, w Ś [4 r F S 
i . lekarzom sroda AEG ce WY, A Słobódce polnej 
podaję one x terapeut: : e i g 
ô Pa ADISA orguoiząg | dọ wmeonisnis konstytneyi afatyeaoyot, labychi lub Dwór W ło 0 C 
ð N.-B. — Jod nteazystęgo lub sepsntego żelaza, jest lekar- poczta (iwoździec. 


dowód czystości | Cena za kilogram 30 centów. 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę lekarza miejskiego z czynnością 
padania ciął pośmiertuych, bydła na 
rzeź przernaczonych i bydła podczas 
jarmarków,  p'acą stałą roczną 2(0 zł. 
i wolnością praktykowania. 

Chceący się ubiegać o tę posadę ze- 
chcą podania swe z»opatrzene dyplomem 
stwierdzającym ukończenie studjów me- 
dycyny, wnieść do tutejszego Urzędu 
gmiunego, najpóźniej do 15. lutego 1391. 

Z Urzędu gminnego 
Gwoździee (obok Kołomyi) dnia 18. sty- 
cznia 1891. 


Delegat zarządu gminnego 
1114 Fedor Wachniak. 


a | omni 
Zarząd Dóbr Zameczek 


po'zia Zółkiew 
rozseła w dowolnej ilości : 


l 


u spodu ziulonej etykiety. 
dx „ik (ptakars w Paryżu, KUE BONAPARTE, 4Q, 
WYSTRZEGAĆ fiy PAŁSKERSTW. 


0008000000000000000000060 
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AIAĄOCBAODOGIAGEL | JOBOOBIGBGGGGCA 
W Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż w moim X 
browarze w Okocimie, oprócz dotychczas znanych gatunków, 

é wyrabiam obecnie 
x 
3 % 


Piwo Okocimskie eksportowe 


przewyższające dobrocią wszelkie inne gatunki piwa. 
Wyż wymienione piwo eksportowe, jako też 
leżak, bok czarny I porter krajowy 
znajduje się na składzie w butelkach u p. 
S. Wiesera ul. Sykstuska, l. 14, 
zaš w beczkach u p. 
© Wixla ul Bogusławskiego, i 42: 

Doszło do mej wiadomości, iż w niektórych restaura- 
cjach i handlach, bywają sprzedawane inne gatunki piwa, 
za okocimskie ; aby temu zapobiedz ostrzegam Sz. Publi- 
czność, iż tylko w tych handłach 1 restauracjaeh jest ory- 
ginalne piwo okocim.kie butelkowe, gdzie butelki są zao- 
patrzone korkami z moją tirmą, a na kartkach oprócz firmy: 
główny skład ul. Sykstuska, 1. 14. 

Jan Gótz Okocimski 


w Okocimie. 


Masło deserowe po 1'10 za klo, 
Jabłka w szlachetnych gatunkach 
po 15 et. za kilo; 


oraz ma na sprzedaż 80 cetnarów 
nasienia Tymotki 


własnej produkcji po 32 zł. za 100 kilo 
loco dworzec Żółkiew, 1030 
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| KOGO CC AGJ 
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewsti. 


Wydawca Józef Laskownicki, 


JAG JBGODAOGCOGCY| WIEN ZE” 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w padrócy. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 
tyiko 
PRAWDZIWY 
opalrzowy podpi- 
sem atramentem 
CZERWONYM 
AKKU i na 

PUDEŁKACH. 


we wszyst- 
kieh 
APTEKACH. 


SKLAD GLOWNY: 


,. Kubin bit i Korzeniowski 


FABRYKA 


PIECÓW KAFLOWYCH 


odznaczona zaszczytnie 
na wystawach krajowych. 
Kantor zamówień i wystawa 
LH e » 
uiica Łukasińskiego I. ©: 
(plae Castrum) 
Folseają własne. wyroby szamotowe 


piece, kominki i kuchnie kaflowe 


z gładkich lab ęzorzycty: y kolrz b łym 

porcelanowy s0p PaLyCa kalli, x rym, perłowy 
> Mujolikowym, szauiawy”» k | 

l branatoyin lub zielony. 
Wykonują sie także wszelkie RAprawy, 

E „amówienia miejseowe 1 4 pP oWwinsji 
uskuteċZzuta rja ajstaranniej AN 1 trwale, 
AA c NE. 

Po cenach najumiarkowans/ ych. 107 


Piec kaflowy przenośny SE?2da ny 
z dwóch częęsej, który można 
każdej chwili samemu przeniesć 
i w dowolnem wiejset nstawić. 


sukna Í towarów wełnianych modnych ` 
Pod firmą : 


JAN WALLAGE i AMA 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 
Rok założenia 1841. 
Polecą 
Materje CZATRE na frakowe i salonowe 
ubrania tak zwane Crćpe - Kamgaru 
apretowany ete- 
w ogromnym wyborze po bardzo 

przystępnych cenach. 


N 


U 


| 


Brajowe! 
Czysto lniane wyrchy korczyńskie Q 


Płótna, Weby, Gbrusy, Serwety, Ręczniki Chustki f 
do nasa i t p. surowe i apretawane 


poleca w wielkim wyborze i po najtańszych cenach w jak > 
uajiepszej jakości 


CENTRALNY SKŁAD PŁÓCIEN 


Pierwszepo (ialicyjsk. Towarz. dla krajowego przemysłu tkaekiego 


Pod „Prządka“ 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 1. 
GE” Cenniki i próbki franco! wag 1:0 


DOQOCCODOCOCOCGOGOG 


NA XARNAWALE! 
KOSZULE z przodami gładkiemi. pikowemi, tałdo- 
s wanemi i haftowavemi. 

KOŁNIERZE i MANKIETY we wszvstkich najmo- 
dniejszpch tasonach. 
CHUSTAKI (rakowe jedwabn» i batrstowe 
KRAWATY biale i KAPELUSZE składane. 
polecaą po najniższych cenach 


S. GABRIEL i J. CHLEBOWNIK 


LWoOw. 


. 
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plae Halieki liczba 3. 


a 


RZEKI CIĘ IE KEIĘK IZBGEK 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie 


przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzedaje 


wszeikie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 


Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 

Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatue 
kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia, 

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


ilustrowane czasopismo humorystyczne 


„5 M IG U S“. 


wychodzi we Lwowie cd lat siedmiu uajregniarniej dwa 
razy miesięcznie (1 i15.) i odznacza s'e prawdziwym humorem 
i wybornemi ilustracjami. wykopnuemi przez najznakowitazych 
artystów polskich i zagranicznych. 
Cała prasą polska uznała „ŚMIGUS* jako iejlejsee // 
pismo humorystyczne polskie, bi 


Tá 


Do „ŚMIGUSA” jako bezpłatny dodatek Aniq- 
czane bywają utwory fortepianowe naszych najnłu- 
bienszych kompozytorów, 


Przedpłata ną „ŚMIGUS* wyi 


wo Lwowie: 
kwartalnie 
rocznie 


Na prowincji” 
kwartalnie. „1 24 30 et, 
rocznie . „4 zł. DU Ct. 
O 

PrenumeTa ę przyjmuje administracja „Śmigusa”, admi- 
nistracja „Dzieunika Polskiego" | „Biuro dzienników*; oraz 
wszystkie księgu;nie, 


TETEE SEEE 
b Kantor wymiany 


esse wsw: 4 
D 


e maam 


kupuje i sprzedaje 


wszysikie efekta i monety 


dJdzko dobra i pewną Iokacje 


poleca 1066 
4:1," listy hipoteczne 
50, listy hipoteczne premjowane 
50; 1 bez premii 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
„ Banku krajowego 
pożyczkę krajową galicyjską 
życzkę propinacyjną galicyjską 
W 7 bukowińską ; 
4:j,9/5 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
PURUŃ $ propinacyjną węgierską 
4, węgierskie Obligacje indemnizacy jne, 
które to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystuiejszych 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyj « 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miej- 
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za go- 
tówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś zamiejscowa, jedynie 


ło n 
40; lj 
an listy 
PRON 
4 po 
5o 


3 
Q 


è 
(8, 
J 


mrje od M 


Q 


Papier z fabryki ezerlańúskiej. 


za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


l Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
| $ nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 
2 
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4 Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


